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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr, — kwartalnie 4 złr, 50 ct. — miesięcznie 


1 złr, 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem , rocznie 
zk złe. Rz półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr, — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za grani do całych Niemiec 
PR rocznie 50 marek, kwartalnie 1 marek, 5 srg. 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


rocznie 50 marek, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


>i Numer kosztuje 10 cnt. 


Lwów 19. maja. 

Powoli i nudno ciągnie się w Izbie posel- 
skiej generalna rozprawa nad jedną z najważniej- 
szych ustaw, jakie w ogóle w bieżącem sześciole- 
ciu stanowiły przedmiot pracy ciała ustawodaw- 
czego. VI. rozdział ustawy przemysłowej jest 
właściwie najważniejszym krokiem, jakie A ustrją 
podejmuje na polu reformy socjalnej, krokiem 
tem ważniejszym, że dążenie do ustanowienia 
normalnego dnia pracy (Normalarbeitstag) z 
państw kontynentu europejskiego dopiero w je- 
dnej Szwajcarji do realnych doprowadziło rezul- 
tatów, a zresztą jedna tylko Austrją odważa się 
tak daleko rozciągnąć ingerencję państwa na 
stosunki, które dotychczas uważano za prywatne. 
Eksperyment ten — jak się z przekąsem wyra- 
żają przeciwnicy ustawy — może drogo koszto- 
wać i przemysł austrjacki i stan robotniczy, 
Oznaczyć bowiem liczbę godzin pracy dziennej w 
drodze ustawy, znaczy tyle, co zmniejszyć z je- 
dnej strony pracę robotnika, a z drugiej strony 
narszić fabrykanta na stratę czasu, a więc i 
pieniędzy. Lecz są to zarzuty a pewnością nie- 
słuszne; co się straci na czasie, to się z okłą- 
dem zyska na produkcyjności pracy. 

Zresztą dotychczasowy przebieg rozprawy 
generalnej wykazuje, że ustawa przemysłowa 
nie ma w zasadzie przeciwników  nieprzejedna- 
nych. Mowcy lewicy, odanaczający się przy 
każdej podobnej sposobności tem, że jak na połu 
politycznem tak i ekonomicznem zwykli dla swe- 
go jedynie stronnictwa pretendować zdolność 
rozwiązywania kwestyj społecznych, w zasadzie 
zgadzają się na ustawę, a żądają jedynie popra- 
wek, rowiadźjątycit bardziej interesom wiel- 
kiego przemysłu. Rzecz więc naturalna, że się 
oświadczają przeciw normalnemu dniowi pracy. 
Że jednak lewica nie czyni z ustawy przemysło- 
wej kwestji znaczenia  pierwszorzędnego , do- 
wód najlepszy, że udział w rozprawie biorą wcale 
nie pierwszorzędne siły oratorskie. Mówi się, aby 
się mówiło, aby pokazać, że i lewica tu i ówdzie 
czułą jest na dolegliwości tych, co w pocie czoła 
spożywają chleb powszedni. 

Tu i owdzie jednak wychodai na wierzch 
ciekawa sprzeczność aasad polityki centralistyczno- 
opozycyjnej z tem, czego chce prawica w usta- 
wie. I tak nie ulega wątpliwości, że niektóre po- 
stanowienia ustawy zawierają szersze pełnomocnic- 
twa dla rządu, niżby było potraebnem. 


LM opisów Redakcja nie zwraca. 
RBD 


jaciołmi, Całe polskie stowarzyszenie ofiaruje swe | nast 


We Lwowie, Wtorek dnia 20. Maja 1884. 


| 


j mieć jasno przed oczyma istotę czynów grupują- | wiedliwość działa z zamkniętemi oczami. Wiek 
cych się rozmaicie. Mowca chce jednakże na | podsądnego nic tu nie znaczy. Wnoszę dla pod- 
podstawie ustaw, mianowicie na podstawie §. 92 an Ea Poca 10 lat, dla Kraszewskiego 5 
kodeksu karnego udowodnić karygodność tych |lat ciężkiego więzienia z utratą na takiż sam 
RZYDOW: > maż przeciąg cząsu wszystkich tytułów i dostojeństw 

„ Mówi najprzód o czynach Hentscha, kwalifi- ( Ehrenverlust).* 

kując je do kategorji zbrodni, o których powyżej Wniosek ten sprawił ogólne wrażenie, Nie 
cytowany paragraf traktuje. Tłumaczenie Hentscha, | spodziewano się bowiem, że prokuratorja wniesie 
że używał do swych prac materjałów, nie stano- | tak ciężką karę dla Kraszewskiego. 
wiących urzędowej tajemnicy, nie dowodzi niczego, Mowa Samtera, która dotyczyła tylko 
Ponieważ $ 92 nie mówi o tajemnicy wyjawiania |sprawy Hentscha, nie przedstawia dla nas tyle 
obcym rządom takich rzeczy, które dobru pań- |interesu, żebyśmy się nią szczegółowo zajmować 
stwa niemieckiego zagrażają. Hentsch, jeżeli mam | mieli. Mówił on płynnie i bardzo zręcznie prze- 
użyć wyrazu kupieckiego, pracował na skład. Ro- |szło godzinę. Przyznając w części winę swego 
ił ząpasy, ofiarował Francji, to znowu Rosji, je- | klienta, twierdzi jednakże, że większej części za- 
dne i te same prace. Konstatuje , że w bieżącym |rzucanych Hentschowi przez oskarzenie punktów 
procesie nie chodzi o nic mniejszego, jak tylko|nie zdołała prokuratorja jego klientowi udowo- 
o wydanie lub chęć wydania obcym rządom 34|dnić. Również nie ma na to dowodu, że Zaleski 
wiadomości wojskowych , które jednakże „należy j stał w stosunkach z rządem francuskim. List 
ugrupować, Siedm tylko jest pomiędzy nimi ta- | księcia kanclerza nie jest dowodem i nie jest też 
kich, które nie stanowią istoty zbrodni. „Marsz* |jąko materjał dowodowy przez sąd poczytanym. 
i „Instrukcję o telegrafach* ofiarował podsądny |Mowca zwraca uwagę na nędzę, która jego klien- 
podwójnie: Francji i Rosji. Muszę uczynić tu uwa- | ta, ojca rodziny, skłoniła do tego kroku. Prosi 
gę, że nasze państwo tylko na pozór używa po-lo uznanie łagodzących okoliczności. Hentsch 
koju. Jest ono obsaczone (umlauert) przez nie- przy końcowych słowach swego obrońcy wybucha 
przyjaciół Przebieg procesu okazał właśnie, że| w płacz spazmatyczny. Tu jeszcze dodać należy, 
rozmaite państwa posiadają solidarny interes dzia-|że obrońca Samter stara się co do „marszu* 
łania PSN Niemcom, Zdawałoby się, że „front | zwalić winę z swego klienta na Kraszewskiego. 
strategiczny armji na granicy wschodniej i „for-| Sztuczkę tę adwokacką wziętą mu powszechnie 
ace ky mogły kapa dla Francji posia-|za złe. 

ać szczególny interes. Tymczasem widzimy, że Kraszewski z wielka obojętnością przyjął 
są one i dla „Rosji pożądane. My, Niemcy, żyjemy | wniosek prokuratora dotyczący Rory PPer i 
w ustawicznej wojnie. Musimy się przeto strzedz Sąd przesłuchuje jeszcze wojskowych rzeczo- 
wszelkiemi siłami i z całą energją przed nieprzy- | znawców majorów : Erflinga i Pertesa.  Poczem 


usługi Francji, w celu szpiegowania nas. Dla mnie | dra 
ist ks. Bismarka ma niepospolite znaczenie. Na po południowem posiedzeniu wśród ogól- 
Podsądny Hentsch złożył zresztą we Wstę-|nej uwagi całego audytorjum zabiera głos jako 
pnem śledztwie zeznanie winy co do trzech swych | pierwszy obrońca Kraszewskiego dr. Saul. 
prac: kompletowania armji końmi, fortyfikacyj Mowa jego aczkolwiek zawiera pewne zalety 
Metzu i technicznych postanowień o telegratje. |w ogóle, nie jest wcale mistrzowską. Mowca mógł 
Co się tyczy podsądnego Kraszewskiego, mu- | podnieść wiele łagodzących okoliczności i mógł 
szę zauważyć, że dla mnie bynajmniej nie jest |też bardziej przekonywającemi argumentami od - 
zagadką, iż stary ten i chorowity człowiek, po-| powiedzieć na nieuzasadnione zarauty czynione 
święcający się spokojnie pracyna Nordstrasse| Kraszewskiemu ze strony prokuratorji. Dla czego 
w Dreźnie, stał się przestępcą stanu ( Landesver- np. nie podniósł, że wyrwane z powieści ustępy 
róther). Komu się to dziwnem wydaje, ten nie| drukowanej nadto w dzienniku tej barwy niemie- 
zna prawdziwych Polaków, prawdziwej polskości. |ckiej, jak wiedeńska N. fr. Presse, bynajmniej tak 
Ideałem Polaków od kolebki do końca życia jest | gorącej nienawiści do Niemców nie dowodzą, że 
wskrzeszenie Polski. Są między Polakami nieza- | zarzut wielkich nóg i rąk pominąwszy, możo że 


Samtera. O godzinie 12'/, następuje przerwa. 


| 


Listy 


wniej odrzucił“, Kraszewski miał żądać tej pracy, 
której pierwotnie nie przyjął. 

Jest to przeto jedyny faktyczny punkt opar- 
cią (thatsdhlicher Anhalt), iż Kraszewski otrzymał 
ten komunikat. Kraszewski, który się o treść 
pisma nie troszczył, zaprzecza, iż tę pracę 
otrzymał. 

Jeżeli przeto co do jednego z tych doniesień 
nie ma dowodu, iż jest ono tajemnej natury, co 
do drugiego zaś nawet nie stwierdzono, iż do- 
szło my, Kraszewskiego, zatem brakuje wszelkiej 
objektywnej istoty czynu (Thatbestand) co do 
osoby Kraszewskiego. 

Ale gdyby nawet tak nie było, to w subjekty- 
wnym kierunku nie ma przeciw podsądnemu ża- 
dnego dowodu. Nie udowodniono mu bo- 
wiem, iż on posiadał przeświadczenie, 
że pośrednicząc w doniesieniach za- 


graża tem dobru państwa niemie- 
ckieg o. 
Co do motywu, twierdzi, że podsądny 


tylko dlatego zajmował się całą tą sprawą, aże- 
by staremu i dobremu przyjacielowi Zaleskiemu, 
który chory i bez środków mieszkał w Paryżu, 
przysporzyć dochodów. Motyw ten nie ma w so 
bie sam przez się nic nie naturalnego 
ani] wymuszonego. Jeźli się jednak 
zaważy, że Kraszewski , jako zastępca pol- 
skiej literatury miał do czynienia z weteranem 
na tem polu (obrońca mienia widocznie Bohda- 
dana Zaleskiego z Bronisławem Zaleskim), jeśli 
dalej ma się na uwadze, że Polacy na obczyznie 
dopomagają sobie waajemnie, postępują wszyscy soli- 
darnie, to trzeba pobudkę Kraszewskiego uzna 


ępują krótkie repliki prokuratora Treplina i |nie tylko za naturalną, ale z jego stanowiska 


sądząc nawet za wskazaną. 

Oskarzenie twierdzi, iż Kraszewski powinien 
był wiedzieć, że pośredniczone przez niego 
doniesienia są ‘dobru państwa niemieckiego 
groźne. - 
Na to trzeba odpowiedzieć, że Kraszowski 
nie jest pisarzem wojskowym. Twierdzeniu dal- 
szemu, jako dla każdego było jasnem, iż wspo- 
mniane doniesienia są tajemnej natury, muszę 


się sprzeciwić stanowczo. Gdyby tak było, to 
dlaczegoż różnią się od siebie orzeczenia wojsko- 
wej ekspertyzy. Że Kraszewski nie jest pisarzem 


wojskowym, mógłbym tego łatwo dowieść, cho- 
ciaż nie znam tak dokładnie jego dzieł, jak sza- 
nowna prokuratorja. W jego pismach wynoszą- 
cych nie 200, lecz przeszło 600 tomów, nie ma 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwewie: 


Biuro Administracji Dziennika Polskiego plac 


| arjacki 
liczba 8 i 7 w domu pana Kiselki; we wian 


e o i 3 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł, w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. 


Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 od mija oki 
T Pai, 1t)). 


jednego wiersza drobnym $ b 
z pienigdzmi mają być przesyłane franko do or A 
nistracji Dziennika Polskiego. Listy rek 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 


Lipsk 16. maja. Po skończeniu mowy Saula 
zabrał głos starszy prokurator Seckendorf. Tenże 
zwrócił swoje argumenta głównie przeciw Krasze- 
wskiemu. Mowa jego nacechowaną była żądzą po- 
tępienia à tou? prix Kraszewskiego. W toku prae- 
mówienia używa często wyrazu: „zdrajca,“ co 
widocznie sprawia w audytorjum niemiłe wraże- 
nie. Kończy temi słowy: „Kraszewski zdradził 
gościnność Niemiec, które mu otwarły szeroko 
podwoje.“ Nie widzi on żadnych okoliczności ła- 
godzących i nie zaleca ich sądowi. Jeżeli nie bę- 
dą one przyjęte, powinien Kraszewski skazanym 
być na więzienie w domu karnym (jest to naj- 
cięższe w Niemczech więzienie, połączone z cięż- 
kiemi robotami). W razie, gdyby trybunał uznał 
za właściwe przyjąć okoliczności łagodzące, czeka 
oskarżonego twierdza. 

Po skończeniu przemowy Seckendorfa prze- 
wodniczący zapytuje Kraszewskiego, co ma je- 
szcze do nadmienienia? 

Kraszewski odpowiedział dosłownie: „Mam 
pełne zaufanie w sprawiedliwości niemieckiej. 
Zresztą nie mam nic więcej do powiedzenia.* 

Po mowie Saula Kraszewski podziękował mu 
długim uściskiem dłoni. O godzinie 4tej po połu- 
dniu położył się do łóżka. Stan jego zdrowia dzi- 
sij gorszy. 

Lipsk 17. maja. (Tel. Kur. Warsz.) W razie 
skazania Kraszewski pojedzie naprzód do Drezna, 
celem ułożenia stosunków majątkowych. Wyrok 
trybunału nie podlega apelacji. 

Lipsk 17. maja. Obrońca Saul ściągnął od 
Kraszewskiego honorarjum w snmie 16.000 marek. 

Lipsk 17. maja. W rasie skazania Krasze- 
wskiego i Hentscha koszta procesu wyniosą 50.000 
marek. s ste 
Lipsk 17. maja. Podobno opinje sędziów są 
bardao podzielone. Prąd przychylniejszy. 


(P)Paryż 15. maja. Wczorajszy Temps zamie- 
szczą następujące zaprzeczenie w sprawie listu ks. 
Bismarka, odczytanego na posiedzeniu sądu pań- 
stwowego w Lipsku d. 13. bm.: 

„Możemy sprostować błąd, którego śródła 
wytłumaczyć sobie nie możemy, a którego nie mo- 
żna pozostawić bez zaprzeczenia. P. Juljusz Ferry 
nie zna Kraszewskiego, Kraszewski nigdy mu nie 
był przedstawiany i nigdy nie obiecywał on mu 
orderu." 

Inne dzienniki francuskie wytknęły także błę- 


Gdyby więc nie hr. Taaffe stał u steru pań- wodnie i tacy, którzy zgadzają się z losem i są |w zupełności prawdziwej z pewnością czci Niemiec 
stwa, lewica byłaby aadowoloną a tego rozszerze- |Zrezygnowani. Do rzędu tych jednak Kraszewski | nie ubliża, a najmniej zagraża on dobru państwa 
nia władzy raądu. Ponieważ jednak chodzi tu o|3 Pewnośćią nie należy. Inaczej nie byłby ontak | niemieckiego. Również jako dowód, że Kraszewski 
gabinet „federalistyczny*, gniewają się więc cen-|PTzez swój narod ubóstwianym. Podczas jego ju- | nie poczuwał się do winy, należało podnieść oko- 
traliści na rozszerzenie kompetencji ministerstwa, | bileuszu zjechało się doKrakowa przeszło 20.000 |liczności, że Kraszewski, gdyby był posiadał 
zapominając, że chodzi o ich własną zasadę, a ludzi, więcej jak 100 deputacyj skłądały mu hoi- |świądomość winy, mógł bardzo łatwo ujść z Nie- 
N. fr. Presse włąśnie z tej strony wyśmiewa|1J: Maż tak czczony przez Polaków, nie może | miec i to zaraa po pierwszej groźbie Adlera. Cóż 
nową ustawę. pozostawać bezczynnym. Nie jest on wprawdzie | dopiero, kiedy po zerwaniu zupełnem z Adlerem 

Z członków Koła polskiego trzej zabierali rewolucjonistą w prawdziwem słowa. znaczeniu. | siedzi spokojnie w Dreznie, czekając poniekąd na 
głos w rozprawie generalnej: pp. Mieroszowski, Na to posiada on wiele doświadczenia i jest 2a | jego denuncjację. Ważna to bardzo okoliczność. 
Biliński i Chamiec. Wszyscy trzej członkowie ko- |Stary. On usiłuje zamiast rewolucji rozbudzić pra- | Obrońca Saul i słówkiem jej nie podniósł. Zna- 


dy faktyczne i sprzeczności w liście zawarte, dzi- 
siejszy aaś Malin pisze w tej sprawie co na- 
adane przes tak z waną redakcjęjstępuje: . | ; ć 

doniesienia nie poprzestały wyłącznie „List niemieckiego kanclerza zawiera wiele 
tylko na rzeczach wojskowych, Adier|błędów, które sprostowane być mogą prostem ze- 
wyszukał tylko listy odnoszące się|stawieniem niektórych dat: ` f 
do komunikatów wojskowych. Redakcja 1) W r. 1873 i 1877 pułkownik Samuel nie 
żądała także i wiadomości bieżących rozprawy by. ł pułkownikiem , 8 tem mniej szefem trzeciego 
o patentach i wynalazkach bez wykluczenia spraw biura jeneralnego sztabu. 5 I tAn 
wojskowych. Na to może prokuratorja odpowie- 2) Biuro sztabu jeneralnego nie zajmuje się 
dzieć wskazaniem na wysokość honorarjów i na | zupełnie statystyką. 


jednego ustępu, któryby się aajmował sprawami 
wojskowemi. 


misji przemysłowej traktowali rzeca ze strony |Ce organiczną, przygotować swój naród lepiej do |]azłoby się i więcej braków w jego mowie. 


czysto-fachowej. Szczególnie p. Biliński mówił|jPrzysałych wypadków. Wie on bowiem z doświad- 
pozostając w ca- | Czenia, że obiedwie ostatnie rewolucje polskie eó. południem w łóżku. Saul go nie odstępuje. -. 


bardzo zajmująco i spokojnie, jąc 
łym ciągu mowy zupełnie przy przedmiocie. Był 
to dokładny komentara do całej nowej ustawy. 
W sobotę skończyła się rozprawa generalna, 
poczem Izbą poselska prawić jednomyślnie u- 
chwaliła wejście w rozprawę szczegółową. Lewica 


Kraszewski ma się dziś gorzej. Leżał przed 
wnie dla tego się nie udały, iż naród nie by G. Smólski. 
dostatecznie dojrzałym i przygotowanym. W swym 
tendencyjnym romansie „Na wschodzie* są te dą- 
żności najlepiej uwidocznione. Znajdują oue tam 
stanowczy wyraz i przedstawione są z odwagą. 


Mowa obrońcy Kraszewskiego dr. Saula. 


Z takiem samem oburzeniem, z jakiem wyż- 


. ieokiet : iśei , ) 
Kraszewski pała nadto nieokiełznaną nienawiścią szą prokuratorja państwowa i panowie «PNIU! 


znawcy napiętnowali zbrodnię stanu (Landesver- 
rath), z takiem samem oburzeniem odwraca się 
także i obrońca od tej ciężkiej zbrodni. Jeżeli 
przeto podejmuję się obrony tego męża, który o 
popełnienie tej zbrodni jest oskarżonym, to czynię 
to dla tego, ponieważ jestem przekonany, iż mój 
klient jest niewinnym. . 

-Oskarżenie przypisuje mojemu klientowi winę 
o za dwa doniesienia, mianowicie: 


również głosowała za tem. Jest to jej zw ; z WiŚ 
taktyka, dtpiera wtrzeciem czytaniu A a ia ku Niemcom, a kocha Francuzów, podobnie jak 
przeciw ustawom, z któremi się w gruucie rzeczy | Wszyscy Polacy. Na dowód posłużyć może romans 
zgadza, których jednakże bez żądanych poprawek |Jego „Bez serca.“ „Odezytam z niego kilka cha- 
akceptować nie chce. Nic to jednakże nie będzie |rakterystycznych miejsc, odn oszących się do Niem 


szkodzić rzeczy samej. Przyjęcie ustawy jest zą- |ców i Francuzów. y i 
pewnione. y I " Obrońca dr. Saul: Protestuję przeciw od- 


czytywaniu rzeczy, które nie są objęte aktem 
malo od i zresztą s przedmiotem związku nie 
Pzewodn. Muszę si iwić odczytaniu. | tylk 
Prokurator OEI Wiec zie hędę pdas. a) odnośnie do marszu względnie transportu 
tywał. Ograniczę się na ustnem stroszczeniu.| kolejowego armji niemieckiej ku granicy niemie- 
Tymczasem zamiast streszczenia, zaczyna |Ckiej ku granicy zachodniej (formowanie strate- 
rokurator odczytywać ustęp powieści. (Czyta ;) gicznego frontu), t s f 
)| W Saksonii jest wszystko sztywne, niezgrabne i b) odnośnie do instrukcji słażbowej dla te- 
flegmatyczne. Piersi pozapadane, chód ciężki, ci | legrafu polowego. 
ludzie są barbarzyńcami*... „ Nie mam naturalnie zamiaru jeszcze raz roz- 
Przewodn. Proszę nie odcaytywąć ustępów |bierać ze stanowiska wojskowego, czy te donie- 
powieści ; sienia są tajemne lub nie, chcę tylko wskazać ya 
ai 4 i i in. Mówi ięci (zą. |tę okoliczność, że według orzeczenia panów eks- 
oficerowie i damy. Widać R. oki tor WY yi. * »Borlinki niają Rartów K Molera kei dómiesienin abócżeśłe od do- 
i młodych panienek, przysłachujący Zapomni do ręce i nogi, a jak się napiją weisbieru, | Zwolonego polega tylko na innem ugrupowaniu, i 
aniony interegeny -tokpwi pap rT ja z to trzeba ich jak kanalje wojskiem wypędząć, | że to odmienne ugrupowanie, aniżeli w dozwolo- 
są to wiebicielki romansów Kraszewskiego. inaczej pomordowały by się wzajemnie. Z drugiej nej książce Ebersteina, nie posiada samo przez 
rony zraża autor w tej książce nieograniczoną | się tyle doniosłości, ażeby mogło dobru państwa 
fe À cześć dl j i iemi ecki żać. 
mp Sidyd0 Ch yi stanow czej „do „epilogu łego © synem e e ri E). CEF? 5 ję x fyn T istota zbrodni uwa- 
talnego dramatu... : Dafa f Bpen , Przewodn. dami! przerywając). Prosiłem | Żana jest mimo to za subjektywną, a to dla tego, 
Kraszewski ma się widocznie lepiej. WY* | nie odczytywać ustępów z powieści. że Kraszewski doniesieniu swemu nadał pozór 
gląda lepiej. Znać, że mu trochę sił przybyło. Proknrator T natenczas jednak dotyczy ta rzecz 


: opec . i już przestać, | sutentyczności, 
Widocznie pokrzepienie to jest skutkiem noty ks. zyłem to tap 10 Moge Jù | ace: : Ą Elicit 
Bismarcka, która to powiedziała, czego po A dny Przytoczy O tylko, ażeby okazać, że podsą.| więcej Hentschą i odnośnie do mego klienta 


$ VISSI j: dnego Kraszewskiego łac itje z Francją. | nie można na pytania winy odpowiadać twier- 
w żaden sposób wypowiedzieć nie mógł ze wzglę- ADC R o byka 4. 14 B T je ńiejóststwier- 
du na smutne położenie swoje. Nota wymieniona Jest to zresztą 100-letnią polska tradycja naro- dząco: jeżeli objektywnie nie jóst stwier 


- f ; ; . dzonem, że dostarczone przez Hentscha donie- 
zawiera dużo fałszywych i obrażających podej. dowa sida dotyczące „marszu“ ai tajemne. 
rzeń, ale głównym jej tenorem jest twierdzenie, „ Lipsk 17. maja. Co do drugiego doniesienia, mianowicie „in- 
że pobudką czynności Kraszewskiego i Zaleskie- Przerwałem wczorajszę sprawoadanie w poło- strukcji służbowej dla telegrafów polowych“, co 
go,były narodowe i polityczne względy, a nie,|wie mowy prokuratora Trepijna. 


f ) | jczne , a Już wczoraj |do tego komunikatu nie stwierdzono nawet, iż 
jakby możę kto wnioskować mógł z fatalnie ukła- |uczyniłem uwagę, że mowa jego wypadła dość sła- | wypracowanie to doszło rąk Kraszewskiego. 
dającego się położenia, jakie inne motywa. Bi-| bo, a odznaczała Się rownież jak mowś wyższego | Hentsch zeznał co do tego, iż dla odległości 
smarck rozpróazy. wszelkie możliwe wątpliwości... | prokuratora Seckendorfa Szczególną nienawiścią | czasu nie może sobie przypomnieć dokłądnie, 
Pierwszy wśród ogólnej „ciszy zabrał głos|do Polaków, Na szczególną uwagę zasługuje koń- | komu pracę tę oddał. Dodaje tylko, iż jak z tre- 
aastępca prokuratora Treplin. „Mówił półtory |cowy ustęp p. Trepl1na, w którym dosłownie |ści listu swego z dnia 24. maja 1879 wnioskować 
godziny, od „wpół do dziesiątej do jedenastej. powiedział, jak następuje: „Głównej pobudki|może, pracę tę wręczył Adlerowi podczas jego 
„„Mowę jego pódam jutro w szczegółowym winy Kraszewskiego Szukać należy bytności w Berlinie dla Kraszewskiego. Kraszew- 
wyciągu według zapisków stenograficzńych, teraz|w właściwościach kondotierskjch pol-|ski zdaje się wówczas pracy nie przyjął, oddał 
zaś, nie chcąc spóźnić listu, muszę poprzestać na skiego narodu.* Dalej mówił; „Przychodzę |ją Adlerowi,. a dopiero później Hentsch otrzy- 
jej póbiężiem streszczeniu. | do stawiania wniosków. O łagodzących okolicz-|mawszy ją napowrót, miał ją gratis dołączyć do 
Frokurator Treplin jest zdania, że postę- |nościach nie ma u obydwóch podsądnych mowy. | swej zwykłej korespondencji. Dalej podaje Hentsch, 
powanie dowodowe, aczkolwiek pray zbrodniach | Słowo Zuchthaus jest szkaradnem słowem. Smu- | że według ustępu z listu, gdzie jest napisanem: 
stanu zawsze trudno jest o dowody, dostarczyło tna rąecz, jeśli człowiek tak stary jak Kraszew- „Jak on (Kraszewski) jest zmiennym, najlepiej 
w ciągu rozprawy tyle! dowodów, iż każdy może ski musi tam odbyć pielgrzymkę. Jednakże spra- okazuje się z tego, iż teraz żąda tego, co dą- 


Proces 


przeciw J. L Kraszewskiem i Hentęchowi. 


(Oryginalne sprawozdanie „Dziennika Polskiego" 
(Cigg dalszy.) 
Lipsk 16. maja, 
Dziś znowu dzień bardzo gorący. Salą ną. 
bita publicznością, pomięday którą przeważają 


Nieawykle uroczysta atmosfera panuje w Sali 
rozpraw. Serca tętnią żywiej, im więcej zbliża- 


listy. Wysokość pobieranych honorarjów nie do- 3) Studja, któremi się biuro to zajmuje, o- 
głaszane są w Revue militaire de l Etranger i nie 
mają żadnego tajemniczego charakteru. i 

4) Gambetta umarł na miesiąc przed zamia- 
nowaniem jenerała Thibaudina ministrem wojny. 

Niezależnie od tych błędów rażących, list 
wspomina o pewnym finansiście, u którego miała 
być zrobiona rewiaja w celu pochwycenia kore- 
spondencyj i papierów, dowodzących jakoby był 
szpiegiem pruskim. 

Powodem zrobienia wizyty w domu tego fi- 
nansisty był udział jego w operacjach „Union 
générale.“ 

Jeden z redaktorów Matin udał się do ban- 


wodzi w niczem winy mego klienta, nie dowodzi, 
że doniesienia szły na ręce rządu francuskiego. 
Tn nie należy sądzić według naszych niemieckich 
stosunków. Za granicą płacą inne zupełnie ho- 
noracja jak nasze niemieckie redakcje, które 
wcale nie są rozrzutne. Taki Kraszewski mógł 
otraymać bardzo wysokie honorarja. 

Gdzie są dowody, że prace, które Kraszewski 
wysyłał na ręce Zaleskiego, nie były przezna- 
czone dla dzienników? Na to żadnych dowodów 
nie ma, 

We wszystkie szczegóły listów dostarczonych 
przez Adlera wchodzić nie będę. Przyznaję, że 


jeżeli je kto z uprzedzeniem czyta, treść ich może | kiera wskazanego w liście p. Bismarka i ten dał 


się wydać nieco podejrzaną. Kraszewski twierdzi, 
że wszystkie zwroty znajdujące się w listach i 
upomnienia pochodzą od redakcji. Temu trzeba 
dać wiarę: to samo też twierdzi oskarżenie, cho- 
ciaż teraz p. prokurator (Treplin) ku mojemu 
zdaiwieniu twierdzi przeciwnie, przypisując pod- 
sądnemu autorstwo tych uwag i upomnień. Wła- 
śnie co do listu z dnia 17. lipca 1878, który ma 
zawierać największe poszlaki, twierdzi zgodnie 
oskarżenie z rzeczoznawcami, że „gruntowna, za- 
wodowa krytyka, jak się ona przedstawia w 7 
upomnieniach (monitu), może pochodzić tylko 
od francuskiego oficera,“ co anaczy, że ta 080- 
bistość nie jest z Kraszewskim identyczną. Na to 
też nie potrzeba dowodu. Jednakowoż w tem leży 
niezbity dowód, że Kraszewski był tylko narzę- 
dziem, mechanicznym pośrednikiem doniesień. 
Sposób jego wyrażania się: „żądają tego a tego“ 
(„man verlangt das und das zu wissen“ ), pochodzi 
z niedostatecznej znajomości języka niemieckiego, 
co mu już w śledztwie kilkakrotnie na niekorzyść 
wyszło. Tak samo należy ocenić podobne wyra- 
żenia w listach jak „um Goteswillen!* (dla Boga!) 
mające przyczynę właściwej Polakom ekscentry- 
czności, którzy przy lada jakiej sposobności uży- 
wają podobnych wyrazów. Okoliczność, że list 
pisany do Adlera z Florencji nie ma żadnego 
podpisu, żadną miarą dowodu stanowić nie może, 
jakoby podsądny był świadomy winy. 

Przechodzę do stosunku Kraszewskiego 2 
Adlerem. I ten stosunek nie zawiera w sobie nie 
takiego, coby mogło w czemkolwiek dowodzić 
winy mego klienta. Kraszewski nie był dawniej 
tem, czem dziś jest, starcem zł i przy” 
gnębionym pod brzemieniem ciężkiego oskarże- 
nia — podsądnym. Był on mężem, jak to pod- 
niósł p. prokurator, z którego dumnym ej 
jego naród, mężem, którego przyjaźnią saczy city 
AŻ ce „najwyżej położone, 
uianie głów korono ,, 
saczycić ich przyjaźnią. "Na jubiłeuszu w Krako- 
wie składał mu naród cały hołd swego uwiel- 
bienia. Czyż można takiemu mężowi podsuwać 


brudne pobudki ? (Dok. nast.) 


o czej 


i natychmiast 


zadawalające wyjaśnienia. 

Odbyła się istotnie rewizja w jego biurach i 
mieszkaniu, rewizja ta jednak była uzasadniona 
przez sędziego śledczego pewnemi operacjami fi- 
nansowemi „Crédit général frangais,“ w którego 
operacjach ten finansista nie brał żadnego udziału. 

Zapewnia on nadto, że niebył nigdy w sto- 
sunkąch, ani a Kraszewskim, ani z Wołowskim , 
który wspomniany jest również w liście ks. Bis- 
marka. * 

Na innem miejscu pisze znowu Matin: 
„Proces Kraszewskiego , a przedewszystkiem list 
p. Bismarka, odczytany na posiedzeniu sądu bu- 
dzi ważne pytania: o ile oskarżenie jest uzasa- 
dnione, czy prawdą jest, że rząd francuski W1e- 
dział o ważnych pruskich dokumentach militar- 
nych i w jaki sposób p. Bismark doszedł do tego 
odkrycia ?...* 


Korespondencje. 


Kraków 18. mają, 
(Zakończenie roku szkolnego szkoły rzemieślniczej, — 
Wybory do Rady miejskiej. — Ukonstytuowanie się 
Izby adwokackiej. — Komisja kolejową Rady miej- 
skiej t referat dr. Weigla.) 

Kurs szkolny szkoły rzemieślniczej został dziś 
solennie zamknięty nabożeństwem w kościele OO. 
Franciszkanów 1 rozdaniem nagród pieniężnych, 
złożonych a asp op=kach kasy oszczędności na 
w wiakiej sali wykładowej owada oniani. 

adowej muzeum techniczno- 

PO amego, ostającego pod. zaszczytnem kie- 
go toorest ej a rk: di as e A 
ko stości tej uczestniczyli prezyden 
ró dr Weigel, tudzież radni miejscy: dr 
"Pee Friedlein, rof Rozwadowski 


i około 100 majstrów. Jeden z uczniów klasy V 
ię ai w serdecznych słowach prezydentowi 
a B 


asta, jako, naczelnikowi Rady miejskiej, za 
opiekowanie się szkołą, która za dzisiejszej pró- 
aydentury powiększyła się pięcjokrotnie. Zapewnił 
następnie prezydenta, że we wszystkich warsta- 
tach rękodzielnicy przejęci są dla niego wdzięcz- 


2 


nością za starania o moralne i materjalne pod- 
niesienie klasy rzemieślniczej, tudzież o wykształ- 


ncznia, prosił, aby się młodzież nie dawała wcią- 
gać w żadne kółka socjalistyczne i nihilistyczne, 
wskaznjąc na dzieje Polski, której wstrętne były |wie tylko powitać odrodzenie się politycznej my- 
wszelkie skrytobójstwa , praktykowane przez dzi- 


siejszych adeptów anarchji. 


We środę o godz. 6 wieczorem odbędzie się |kraju — nie pojmujemy jednak, dlaczegoby emi- 


pierwsze posiedzenie komitetu przed wyborczego, 
złożonego z 60 członków pod przewodnictwem 
prezesa Akademji umiejętności, dr. Majera,a 
to w sali posiedzeń Rady miejskiej. Równocześnie 
odbędzie się w sali posiedzeń magistratu doroczne 
posiedzenie Izby adwokackiej, celem wyboru wy- 
działu. 

Wybory do Rady miasta rozpisane będą tak, 
iż pierwsze koło, t. j. inteligencja, która głosuje na 
końcu, odda głosy swe najpóźniej t. j. w dniu 30. 
czerwca. Że ustępujący radcy, z wyjątkiem kilku, 
wybrani zostaną ponownie, nie ulega wątpliwości. 
Wybór rozpisany został tylko na 28 radców. 

Na jednem z kwietniowych posiedzeń Rady 
miasta wybrano komisję kólejową, mającą się 
rozpatrzeć w sprawach kolejowych ze stanowiska 
Krakowa. W tym celu prezydent miasta wdał się 
w korespondencję z innemi interesowanemi mia- 
stami. Na wczorajszem posiedzeniu przyjęto ela- 
borat prezydenta, i postanowiono wysłać do Koła 
polskiego w Wiedniu i ministerstwa handlu pe- 
tycję, żądając przy uregulowaniu przez państwo 
przywileju kolei Północuej : 

1. połączenia w myśl bardzo racjonalnego 
wniosku radcy p. Friedleina, Krakowa (przez ko- 
morę Michałowice) z koleją Nadwiślańską , 

2. połączenia Wadowic, Kęt, Andrychowa i 
Biały z koleją transwersalną pod Kalwarją, a tem 
samem z Krakowem (tak zwana kolej miast, 
Stadtebahn), 

3. połączenia Krakowa przez rzucenie mostu 
pod Ludwinowem ze stacją kolei transwersalnej w 
Podgórzu, 

4. połączenia Krakowa z Sączem (przez 
Wieliczkę, Dobrę) z koleją transwersalną. W o- 
statniem połączeniu widzi komisja dla miasta 
wielkie korzyści pod względem handlowym, a dla 
państwa pod względem strategicznym. 

Referat prezydenta przyjęty został z uzna- 
niem przez wszystkich członków komisji kolejo- 
wej i jest analogiczny z elaboratem, przez tutejszą 
Izbę ha ndlową przyjętym. 


Paryż 15. maja. 
(Jeszcze wybory. Pokój w Tien- Tsin. Towarzystwo 
Czytelni polskiej w Paryżu i jego program. Deien- 
niki francuskie o procesie Kraszewskiego.) 

(P.) Wybory uzupełniające do rad municy- 
palnych, które się ubiegłej niedzieli odbyły w 
miastach francuskich, nie o wiele zmieniły rezultat 
pierwszych wyborów. W Paryżu tylko wypadły 
mniej korzystnie dla radykalnych autonomistów, 
niż się spodziewano. Ostatecanie w paryskiej Ra- 
dzie miejskiej zasiędzie prócz 11 monarchistów, 
30 oportunistów, 37 radykalnych i 2 socjalistów. 
Żadne tedy stronnictwo nie ma absolutnej wię- 
kszości, wobec zaś równej prawie siły liczebnej 
obu stronnictw republikańskich, monarchiści będą 
mieli w wielu razach głos rozstrzygający. Socja- 
liści w wielu okręgach Paryża oddawali swe głosy 
przy balocie oportuuistom, caego im darować nie 
mogą radykalni Z kandydatów socjalistycznych 
upadł przy powtórnem głosowaniu dotychczasowy 
członek rady Jofirin; w innym za to okręgu wy- 
brany został Vaillant, b. minister robót publi- 
cznych komuny i blanquista. Na prowincji zwy- 
ciężyli na całej linji oportuniści, inne stronnictwa 
odniosły tylko częściowe korzyści, W ogóle w 
całej Francji zwyciężyła Republika i rząd obecny. 
W Paryżu żywioły radykalne nie doszły jeszcze 
do przewagi — na prowincji Republika zwycię- 
żyła już nad monarchistami. Tryumfuje, jak za- 
zwyczaj, istniejący porządek. 

Panu Ferryemu wiedzie się niezgorzej, bo 
oto zawarto i pokój z Chinami, który wzmocni 
stanowisko gabinetu, tembardziej, że i w sprawie 
egipskiej Francja zajęła już dość korzystne sta- 
nowisko. Treść pokoju, zawartego w Tien-Tsin 
między kapitanem Fournier, jako pełnomocnikiem 
Francji i generałem Li-Hung-Czangiem, reprezen- 
tującym Chiny, znaną już jest wam zapewne z 
depesz. Chiny przyznają protektorat Francji nad 
Tonkinem i Anamem wraz z Cao-Bang i Lang-Son; 
trzy przytem prowincje chińskie: Yunnam, Kuang- 
Si i Kuang-Tun zostaną otwarte dla handlu fran- 
cuskiego, skoro tylko odpowiedni traktat handlo- 
wy zostanie podpisany. Chiny zobowiązały się 
wycofać swe wojska z Tonkinu, do żadnej jednak 
indemnizacji pieniężnej na korzyść Francji nie 
przyszło. Pokój świeżo zawarty ciekawy jest przez 
to, że zakończył on wojnę między Francją a Chi- 
nami, która oficjalnie ogłoszoną nie była. Fran- 
cuzi bili się z jakiemiś żółtemi i czarnemi flaga- 
mi; nie przyznawano jednak otwarcie, że po za 
niemi stoją regularne wojska chińskie, które po 
zawarciu pokoju mają być wycofane bezzwłocznie. 

Towarzystwo Czytelni polskiej w Paryżu od- 
było dnia 10. b. m. walne posiedzenie w nowym 
swym lokalu w Café Marengo 6. Zebranie było 
dosyć liczne. Zagaił je prezes zarządu Czytelni 
p. Kazimierz Gregorowicz, odpierając napaści na 
działalność zarządu i jego pregram. Podniósł 
następnie p. prezes konieczność wytknięcia pewnego 
politycznego programu dla emigracji, Po żywej 
też dosyć dyskusji Towarzystwo uanało się za 
stowarzyszenie polityczne. 

Program wydany niedawno przez zarząd 
Czytelni przy rocznem sprawozdaniu, jest obszerną 
dośó broszurą, wyłuszczającą zasady społeczno- 
polityczne, które zdaniem jej autorów popierać 
winna polska emigracja. Program streszcza się 
w tem, że polską zasadniczą myślą dziejową była 
idea federacyjna pod hasłem „wolni z wolnymi, 
równi z równymi.* Zdaniem zarządu Caytelni 
Polska pomyślny swój rozwój zawdzięczała tej 
idei, błędy zaś jej i upadek wynikły ze sprzenie- 
wierzenia się tej myśli historycznej. W całych 
zresztą dziejach Europy program widzi walkę 
dwóch pierwiastków : absolutystyczno-centralisty- 
cznego i swobodno-automiczuego. Polską misją 
dziejową było rozszerzenie zasady federacyjnej 
na całą Europę — wpływy jednak przeciwne 
przemogły. Polska zresztą Jagiellonów — którzy 
kusili się 0 Wwamocnienie władzy centralnej, równie 
jak i późniejsi królowie obieralni — sprzeniewie- 
rzyła się sztandarowi federacyjnemu. Autorowie 
programu mają nadzieję, że zasada federacyjna 
zwycięży w Europie, na niej więc powinniśmy 
przeć nasze dążenia i dać im wyraz najbliższy 
w zawarciu ugody z Rusinami na podstawie fede- 
racyjnej. 


DZIENNIK POLSKI. 


D 


śli na emigracji. Minęły czasy, kiedy emigracja 
wyłącznie zajmowała się politycznemi losami 


dwigsdorffa. 


smem o podjęcie wyborów do delegacyj. 
gracja, czująca się polską i interesująca się kra- 
jem, fnie miała zajmować się w kraju wolnym 
i politycznie wyrobionym — i polityką polską. 

Z dzienników francuskich tylko Temps za- 
mieszcza szczegółowe telegraficzne i nietelegra- 
ficzne sprawozdania z procesu Kraszewskiego. 
Matin ma także krótkie relacje własne; inne 
dzienniki przedrukowują Temps. 

Prasa francuska nie wypowiedziała zresztą 
dotąd wcale swego zdania o procesie i zajmuje 
w obec niego jakieś rezerwowane stanowisko, co 
tłómaczy się bodaj, czy nie pewną obawą przed 
Prusami. Temps np. zamieścił list Bismarka bez 
żadnych komentarzy, chociaż wprawdziwość jego 
zarzutów nikt nie wierzy. Wątpimy nawet, żeby 
wierzył i kanelerz niemiecki... W ogóle, gdyby 
przynajmiej setna część tego, co nasi najserde- 
czniejsi prawią o naszej potędae i wpływach, było 
prawdą, bylibyśmy zaprawdę groźni... 

Jeszcze jedna uwaga. Porównując spra wo- 
zdania dziennika Temps z szczegółowemi spra- 
wozdaniami Kurjera warszawskiego, widzimy, jak 
cenzura bezlitośnie je obcina. Prezydujący np. 
zapytywał Kraszewskiego, czy należy do „polskiej 
partji narodowej, która dąży do rekonstrukcji 
Polski w granicach 1772 r.?* — w Kurjerse 
zaś czytamy zapytanie, czy pisarz nasz należał 
do „polskiej partji liberalnej* ? 

Podobnie i w innych miejscach. 


z najbliższych posiedzeń. 

Dep. Fiirnkranz interpeluje przewodniczą- 
cego komisji kolejowej, czy wniosek jego i dep. 
Schónerera w kwestji upaństwowienia kolei 
Północnej oddany został podkomitetowi? 

Bar. Gódel odpowiedział, że dr. Herbst 
referował już wczoraj o pierwszej części wniosku. 
Część druga przyjdzie pod obrady komisji wraz 
z analogicznym wnioskiem dep. Rosera. Pomię- 
dzy nadesłanemi petycjami znajduje się 27 pety- 
cyj z 176 podpisami właścicieli listów zastawnych 
galicyjskiego Zakładu włościańskiego. Proszą one 
Izbę posłów, ażeby wezwała rząd do ścisłego zba- 
dania czynności byłej dyrekcji tegoż Zakładu, a 
ewentualnie do wytoczenia śledztwa karnego prze- 
ciw winnym. 

Po uporaniu się z ustawą fideikomisu Her- 
bersteina i z ustawą dotyczącą Kraińskiego fun- 
duszu indemnizacyjnego na r. 1884, przystąpiono 
do dalszych rozpraw nad ordynacją przemysłową. 
Przemówił pierwszy dep. Auspita (przeciw). 
Polemizuje on z dep. Bilińskim konstatując, 
że kwestja socjalna jest jak Świat stara i nie 
może być załatwioną obecnem przedłożeniem w 
dalszym związku z innemi projektami ustawo- 
dawczemi. Każda chwila przynosi w tej mierze 
coś nowego i każde pokolenie będzie musiało się 
nią zajmować. Zastrzega się przeciw twierdzeniu, 
jakoby jego stronnictwo uważało robotnika za 
„towar* i zwraca się przeciw tak ulubionej teraz 
walce z kapitałem. Im więcej kapitału stoi na- 
przeciw tej samej liczby robotników, tem większa za 
ich pracę wypada zapłata. Ten sam stosunek istnieje 
pomiędzy kapitałem a większą posiadłością. Mówi 
się wśród prawicy 0 „walce przeciw kapitałowi, 
a prowadzi się właściwie „walkę przeciw mie- 
szczaństwu.* Feudałów gniewa, że obok nich ma 
coś do mówienia w kwestjach państwowych także 
kanalja mieszczańska. W tym tonie i sensie plótł 
Auspitz długo i szeroko, krytykując ustawę, i 
rządy hr. Taaffego, przyczem nie szczędził szefo- 
wi gabinetu drastycznych przycinków i aluzyj. 

Na wniosek dr. Czerkawskiego zamknięto 
rozprawę i wybrano gen. mowcami ks. Alojzego 
Liechtensteina (za) i Wolfruma (przeciw). 
W przemówieniu swojem zwrócił się Wolfrum 
głównie przeciw normalnemu dniowi roboczemu i 
oświadczył, że należy go odrzucić choćby ze 
względu na Węgry, które go także odrzuciły. Ks. 
Liechtenstein bronił wyczerpująco przedłoże- 
nia rządowego, a zakończył temi słowy: „Wybie- 
rajcie teraz: chcecie u góry policję, a u dołu dy- 
namit, czy pełną miłości i ofiarności troskliwość 
klas wyższych dla ludu, który nagrodzi nas po- 
słuszeństwem, zadowoleniem swojem i spokojem.“ 

Przejście do rozprawy szczegółowej uchwalo- 
lono niemal jednogłośnie. Najbliższe posiedzenie 
w poniedziałek 18. bm. 


Rada państwa. 


Wiedeń 16. maja. ( Posiedzenie Izby poselskiej.) 
O godz. 11. otworzył prezydent dr. Smolka 
posiedzenie. Ze strony rządu obecni ministrowie : 
hr. Falkenhayn, Dr. Pino, dr. Dunajewski, 
br. Ziemiałkowski. Rozdzielono: sprawozda- 
nia komisji legitymacyjnej o wyborach 9 deputo- 
wanych, wniosek Tomaszczuka w sprawie zmiany 
regulaminu Izby i ustawę o pomnożeniu fideiko- 
misu hr. Jana eeraa 

Dep. Roser interpeluje przewodniczącego 
komisji podatkowej, co się dzieje z wnioskiem 
dep. Portheima i towarzyszy w sprawie tanich 
pomieszkań dla robotników. Wniosek ów, posta- 
wiony 12. grudnia 1883., przydzielono komisji, 
a hr. Dzieduszycki wybrany był sprawozdawcą. 
Odpowiedział mu dep. Jaworski, że sprawa ta 
nie mogła być w komisji roztrząsaną z powodu 
nieobecności referenta. Wkrótce jednak zwołane 
będzie posiedzenie komisji, która wybierze nowego 
sprawozdawcę. Dep. Matscheko zwraca uwagę 
Izby, że w załączeniach sprawozdania o szóstym 
rozdziale ordynacji przemysłowej, znajdują się 
snać przez pomyłkę takie petycje, które samem 
przyjęciem 6 rozdziału ordynacji nie będą zała- 
twione, n. p. petycje przeciw 11-godzinnemu 
czasowi roboczemu. Wnosi przeto cofnięcie tych 
petycyj ze sprawozdania. Po przejściu do porządku 
dziennego i po podjęciu ` rozpraw ogól- 
nych nad szóstym rozdziałem ordynacji, zabrał 
pierwszy głos minister handlu br. Pino. Skon- 
statował, że przedłożenie rządowe znalazło w całej 
Izbie dobre przyjęcie. Rząd jednak musi sobie za- 
strzedz, że w stosownym czasie podejmie restytucję 
kilku postanowień przedłożenia. Nakoniec prosił 
o przejście do rozprawy szczegółowej. 

Po ministrze przemówił dep. Biliński (za): 
W niniejszej ustawie idzie najwięcej o tendencję 
i o granicę, wśród której winna się ona obracać. 
Mając na celu ochronę robotnika, jako słabszej 
strony, powołaną jest ona zrobić pierwszy krok 
na drodze do rozwiązania kwestji socjalnej i 
rozwiązać ją w jak najbardziej konserwatywnym 
duchu. W połączeniu z ustawą o zabezpieczeniu 
robotników przeciw wypadkom, z ustawą opieku- 
jącą się.chorymi i inwalidami, ustawa dzisiejsza 
tworzyć będzie poniekąd pendant do tych pełno- 
mocnictw dla rządu, które zawarte są w ustawie 
wyjątkowej. Przeciw anarchistom należy występo- 
wać silnie; umiarkowanym trzeba dać próbkę, że 
mogą liczyć na spełnienie swych słusznych żądań 
ze strony państwa. Atoli sprawa socjalna nie 
może być jednostronnie traktowaną; zarówno 
pracodawcy jak robotnicy powinni w obliczu 
ustawodawstwa uważani być jako równoznaczne 
czynniki, upadek bowiem jednego z nich musi 
pociągnąć upadek drugiego.  Saczególnie my 
Galicjanie, nie moglibyśmy zgodzić się na ustawę, 
która nie chroniłaby interesów robotnika. Idzie 
zatem głównie o stworzenie rzeczywistej harmonji 
interesów. Następnie polemizuje mowca z wywo- 
dami wczorajszych mowców. Zaprzecza, jakoby 
ankieta robotnicza nie wydała żadnych rezulta- 
tów, przeciwnie dzięki jej zyskało się ogromny 
zapas cennego materjału, a zarazem wiele słu- 
sznych postulatów robotniczych przeszło na tej 
podstawie w ramy ordynacji. Przechodząc do $ 
96 a (normalny dzień roboczy) zbija zarzuty 
przeciwników, jakoby ustanowienie takiego dnia 
ograniczało wolność robotnika, wspomagało socja- 
lizm, uniemożliwiało fabrykom konkurencję itp. 
Bierze w obronę przedłożenie, które przewidując 
pewne przyszłe niedogodności, ustanawia sądy 
polubowne. Umyślne rezolucje, dołączone do 
niniejszej ustawy, wzywają rząd, ażeby przedło- 
żył projekt do ustawy o mieszkaniach robotni- 
czych, kasach dla chorych i inwalidów etc. Na- 
koniec wyraża przekonanie, że przyjęciem tej 
ustawy, jakiekolwiek ona ma błędy, parlament 
austrjacki zasłuży sobie na trwały pomnik, wzywa 
przeto Izbę do głosowania za przejściem do 
rozpraw szczegółowych. | 

Dep. Mauthner krytykuje materjał, na pod- 
stawie którego zbudowano tak żywotną ustawę. 
Sądzi, że jakkolwiek widoczne w niej są dobre 
chęci projektantów, to jednak w praktyce wyjdzie 
ona raczej na niekorzyść fabryk, aniżeli na ko- 
rzyść robotników. Kończy wyrażeniem przekona- 
nia, że żadne państwo, a więc i Austrja, nie za- 
łatwi samo reform socjalno-politycznych. _ 

Dep. hamiec broni normalnego dnia robo- 
czego, który faktycznie już teraz istnieje, a więc 
obecnie tylko skodyfikowany zostanie. Przedłoże- 
nie niniejsze, zamienione w ustawę, itoruje drogę 
do pojednania przedsiębiorcy z robotnikiem. 

Na tem zamknięto posiedzenie o godzinie 3*/,. 


Wiedeń 17. maja. (Posiedzenie Izby posłów). | Żabikowa. 
Przewodniczący dr. Smolka. Ze strony rządu 8. Sekcja matematyczno - fizyczna w małej 
obecni: bar. Pino, bar. Ziemiałkowski, dr.|sali w Bazarze. Zagai radca dr. Milewski. 
Prażak, hr. Fąlkenhayn. Rozdzielono: Spra- 9. Sekcja chemiczno-farmaceutyczna w lokalu 


Program czwartego Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich 
w Poznaniu od 8.—5. czerwca 1884 r. 


Od dnia 31. maja oczekują gości na dworcu 
członkowie wydziału gospodarczego i młodzież. 
Członkowie wydziału gospodarczego noszą niebie- 
ską odznakę ; młodzież, dająca pomoc wydziało- 
wi białą. Goście udają się do biura, gdzie odbie- 
rają program Zjazdu, bilety inkwaterunkowe, prze- 
wodnika i album miasta Poznania i odznaki i 
gdzie przez cały caas Zjazdu będzie urządzony 
sekretarjat, kasa i redakcja wraz z ekspedycją 
Dziennika Zjaadu. Biuro to znajduje się w Baza- 
rze na salce od Wilhelmowskiej ulicy, zajazd i 
wejście od tejże ; otwartem będzie począwszy od 
31.maja odrana do północyażdo ostatniego dnia 
Zjazdu. 

Wieczorem dnia 1. czerwca zebranie towa- 
rzyskie w Bazarze dla wzajemnego poznania się. 
Poniedziałek dnia 2. czerwca. 

O godzinie 9. rano nabożeństwo w kaplicy 
królewskiej w kościele katedralnym. 

O godzinie 11. zebranie ogólne w teatrze z 
następującym porządkiem: 

1) Otwarcie Zjazdu przez przewodniczącego 
wydżiału gospodarczego ; + 

2) Wybór prezesa, wiceprezesów i sekretarzy 
ogólnych posiedzeń Zjazdu; 

3) Prof. Szokalskiego wykład: o badaniu 
i obserwacji przyrodniczej porównawczo u nas i 
w innych krajach; 

4) Dr. Krówczyńskiego ze Lwowa: o 
wpływie odziedziczania na życie indywidualne i 
narodowe ; 

5) Wnioski co do miejsca i czasu V. Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich; 

6) Wnioski a mianowicie wniosek dr. J a- 
worskiego w sprawie założenia czasopisma 
wyłącznie dla prac czysto-doświadczalnych w 2a- 
kresie wszystkich nauk lekarskich, a równocze- 
śnie i organu Zjazdów lekarzy i przyrodników 
polskich. t 

O godzinie 3. zbierają się sekcje a miano- 
wicie : 

1. Sekcja chirurgiczna w salce posiedzeń To- 
warzystwa przyjaciół nauk, Młyńska ulica 35. Za- 
gai radca dr. Matecki. 

2. Sekcja medycyny wewnętrznej w salce ho- 
telu Francuskiego. Zagai radca dr. Kaczorowski, 

3. Sekcja akuszerji i gynekologii w foyer te- 
atru. Zagai dr. Jarnatowski, 

4, Sekcją oftalmologiczno-otologiczna w klinice 
okulistycznej, św. Marcin 6. Zagai dr. Wicher- 
kiewicz. 

5. Sekcja psychiatrji, hygieny, medycyny sądo- 
wej i publicznej w sali pałacu Działyńskich, o- 
becnie hr. W. Zamojskiego, Stary Rynek 78. Za- 
gai dr. Osowicki, 

6. Sekcja antropologii i archeologii w salach 
zbiorów archeologicznych Tow. przyjaciół nauk. 
Zagai pan Władysław Jażdżewski. 


1. Sekcja geologii, mineralogii, botaniki i 
zoologi w Bazarze w sali Koła towarzyskiego. 
Zagai prof. dr. Szafarkiewicz. — Sekcja ta odbę- 


Pod względem ścisłości w przeprowadzeniu | wozdanie komisji legitymacyjnej o zmianach w do- 
swych myśli program pozostawia] bardzo wiele do|datkowych postanowieniach ordynacji wyborczej 
cenie młodzieży. Prezydent nawiązując do słów |życzenia; sądzimy jednak, że dość wiernie stre-|do Rady państwa; ustawę o inkameracji kolei 
ściliśmy jego ideę przewodnią. Nie wchodząc | Pilzneńsko - Priesneńskiej; traktat Austro - Węgier 
w rozbiór samego programu, możemy tu życzli-|z Saksonją w sprawie nawiązków kolejowych na 
granicy; ustawę dotyczącą fideikomisu bar. Lu- 


Prezydent ministrów uprasza umyślnem pi- 


Prez. dr. Smolka oświadcza, że wybory te 
postawione będą na porządku dziennym jednego 


dzie dnia 3. czerwca po południu wycieczkę do 


Towarzystwa przemysłowego, Stary Rynek nr. 58. 
Zagai dr. May. 

1.0 Sekcja przyrodniczo - rolnicza w lokalu 
redakcji „Ziemianina“, św. Marcin 28. Zagai pan 
Stanisł. Żółtowski, ` 

- Wykłady w sekcjach idą tym porządkiem, 
w jakim były zapowiedziane, z tem przecież za- 
strzeżeniem, że wykłady członków Zjazdu miej- 
scowych i w ogóle z Księatwa dopiero po wy- 
czerpaniu wszystkich innych przychodzą na po- 
rządek dzienny. y 

Posiedzenia sekcyjne w pierwszym dniu koń- 
czą się o godzinie 5. 

O godzinie 6. wspólny obiad, 

O godzinie 8-ej koncert w ogrodzie pana 
Trypolskiego. 

Wtorek dnia 3. czerwca. 

O godzinie 9. przed południem rozpoczynają 
się posiedzenia sekcji — po obiedzie o godzinie 
3-ciej, 

Wieczorem bal dany przez obywateli polskich 
miasta Poznania. 

Środa dnia 4. czerwca. 

O godz. 9. posiedzenia sekcji. 

O goda. 3. posiedzenia ogólue z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. wybór miejsca i czasu na piąty Zjazd le- 
karzy i przyrodników polskich; 

2. prof, Szokalski: o Jędrzeju Śniadeckim 
a mianowicie o wpływie teorji jestestw organi- 
cznych na ogólny rozwój biologii społecznej ; 

3. dr. Rakowski: o tajemnicy życia; 

4. wnioski członków i uchwały; 

5. zamknięcie Zjazdu przez przewodniczącego 
Wydziału gospodarczego. 

Wieczorem przedstawienie w teatrze. 

Czwartek dnia 5. czerwca. 

Wspólna wycieczka do Gniezna, Inowrocławia 
i Kruszwicy resp. Krotoszyna pod Barcinem. 

Dr. B. Wtcherkiewicz., Dr. Osowicki, 
przewodniczący. sekretarz, 
Dr. Jarnatowski, 
skarbnik. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 18. maja. 

Wiadomości osobiste. Dnia 11. bm. odbył się 
w Dubanowicach koło Rudek slub Seweryua br. Bru- 
nickiego z Marją hr. Fredrówną, poczem nowo- 
żeńcy udali się do Zaleszczyk, gdzie ich mnogiemi 
owacjami przyjmowano. -— Onegdaj w Czerniowcach 
odbył się Ślub p. Hipolita Morgenbessera, ż panną 
Katarzyną Flondor. — Pogrzeb śp. Józefa Pas- 
sakasa, zmarłego w Módling, odbył się d. 16. bm. 
w Witelówee na Bukowinie. — Na posiedzeniu pełnej 
rady miasta Złoczowa d. 17. bm. jednogłośną nchwałą 
nadano p. Franciszkowi Sladek, komisarzowi po- 
wiatowemu, obywatelstwo honorowe. 

Fundacja Skarbkowska. Członkowie rady admi- 
nistracyjnej pp. Wereszczyński i Świsterski przybyli 
w piątek w nocy do Drohowyża i całą sobotę zaj- 
mowali się badaniem zakładu. Przedewszystkiem odbyli 
rewizję kas, a następnie szczególną zwrócili uwagę 
na dział maszynowy. Jawili się także w salach obig- 
dowych, aby sbadać żywność, jaką podaje zakład 
swoim wychowańcom. Członkowie rady skonstatowali 
z zadowoleniem, że prowadzenie zakładu w ogóluym 
zarysie jest nienaganne. Aby zaś rewizję przedsię- 


wziętą „na wyrywki* uzupełnić we wszystkich szcze- 
gółach, zostali w Drohowyżu dwaj urzędnicy rachun- 


kowi Wydziału krajowego i zabawią tam tydzień. 
Najbliższe posiedzenie rady administracyjnej we 
środę. 

Podpisani kierownicy szkół etatowych miej- 
skich proszą o umieszczenie następującego 0- 
świadczenia: „W Dzienniku Polskim s dnia 17. 
maja 1884. Nr. 115. w rubryce: „Rada miasta 
Lwowa“ wyczytaliśmy, że na ostatniem posiedzeniu 
Rady powiedziano, iż „dyrektorowie szkół, którzy 
mając polecenie zapytywać rodziców dziatwy, czy 
chcą wykładu polskiego czy ruskiego, traktowali 
sprawę tę w ten sposób, że rodzice nie mieli często 
odwagi do wypowiedzenia istotnych życzeń swoich, 
byle dziatwa nie chowała się beg nanki; to zaś miało 
w końen ten rezultat, że do otwarcia osobnej szkoły, 
czy też paralelek z wykładem ruskim, nie było do- 
statecznej licsby uczniów*, Twierdzenie to wygło- 
szone przez jednego £ członków Rady miejskiej dnia 
15. maja b. r. odpieramy niniejszem jako zupełnie 
nieprawdsiwe, a nadto zawiadamiamy p. radnego, że 
postanowiliśmy jednomyślnie wnieść podanie do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej z prośbą, by w sprawie 
tej w wysokim stopniu ubliżającej dyrekcjom szkół 
tutejszych, zarządzono jak najściślejsze dochodzenie. 

We Lwowie 18. maja 1884. - 
M. Skrzyński, S. Hoffmanówna, M. Grabowska, 
M. Bąkowska, A. Winiarzowa, L. Glojzner, 
K. Blachutowa, J. Osapelski, F. Szpeźmański , 
W. Kowalówka, J. Frydrych, Æ. Źwierkowski, 
E. Jachimowski, E. Kościuk, N. Landes. 


Zjazd lekarzy | przyrodników w Poznaniu. 
Karty uczestnictwa w IVtym zjeździe lekarzy i przy- 
rodników polskich w Poznania nabyć można u dra 
Kazimierza Grabowskiego w Krakowie i w aptece 
A. Kochanowskiego we Lwowie po cenie 12 sł. 
Wczesne zgłoszenie się pożądanem jest ze względu 
na organizujący się w Krakowie wspólny wyjasd do 
Posnania; wedle przepisów bowiem kolei niemieckich 
dla zgłaszających się ragem 30tu uczestników, sni- 
żoną zostaje cena jazdy o 50 procent. 


Wycieczka Czechów do Krakowa. Towarzystwo 
„Sokół“ w Kolinie, w Czechach, urządza do Krako- 
wa i Wieliczki gromadną wycieczkę, którą naznaczo- 
no na 16. sierpnia br. Członkowie towart. wyjadą z 
własną muzyką s Pragi osobnym pociągiem 15. sier- 
pnia, po drodze zaś przyłączać się będą uczestnicy 
tej wycieczki, którzy otrsymają stosowną odznakę i 
bezpłatnie książeczkę z przewodnikiem po Krakowie 
i Wieliczce, Przyjazd do Przyrowa nastąpi 15. sier- 
pnia o godz. 5 po południu; tam odbędzie się wielki 
koncert „Sokoła* kolińskiego. Dalsza jazda nastąpi 
nazajntrs, w Krakowie zaś stanie całe towarzystwo 
w sobotę 16. sierpnia w południe. Tam po rozloko- 
waniu przybyłych, jedna połowa będzie oglądać zaby- 
tki i osobliwości Krakowa , druga połowa zaś wyje- : 
dzie do Wieliczki dla swidzenia salin, Po południujcbni, Kazimierg Rojowski s Humenowa, Władysław 
tegoż dnia odbędzie się wspólna zabawa i koneert Kornicki, rząd. leśniczy z Kałusza, Klemens Postruski 
muzyki kolińskiej. W niedzielę 17. sierpnia druga po- |z Serednego. - 
łowa towarzystwa zwidzi Wieliczkę , wieczorem zaś Nowy Sącz 15. maja. Całe miasto zajęte było 
nastąpi odjazd do Czech osobnym pociągiem. (Czas) przed kilkoma dniami odkryciem źródła mineralnego 

Dekoracja. Ks, Karol Ryńkiewiez, proboszcz wytryskującego tuż przy moście na gruntach miej- 
w Czerniólowie mazowieckim, dziekan tarnopolski, | skich. Zródło bije obficie i roznosi woń siarkową. 
kanonik honorowy kapituły lwowskiej, członek Rady|Z ramienia Rady miejskiej wydelegowana komisja 
powiatowej tarnopolskiej, otrzymał od cesarza w do-|orzekła, iż należy sprowadzić balneologa, któryby w 
wód uznania długoletniej działalności swojej krzyż | przybliżeniu nbadał, iż woda ta ma przyszłość i tym 
kawalerski orderu Franciszka Józefa, sposobem kwalifikuje ale do rozbioru chemicznego. 

W sprawie rozruchów w Kopeczyńcach pro-| O wartości tego źródła mineralnego różna jest opin ja. 
wadzi śledztwo zastępca prokuratorji w Tarnopoln, |Jeden z lekarzy twierdzi, iż żródło to pochodzi z 
dr. Sahanek, który już zjechał na miejsce wypadku, | cmentarza i zawiera składniki zgnilisn, czemu sprae- 


Wójt kopeczyniecki Tureżaniewies został usunięty 
uchwałą rady gminnej, którą natychmiast po zaj:ciach 
swołało starostwo, a na jego miejsce wybrany Sołtys. 
O obsadzeniu metropolji lwowskiej uotuje 
Słowo pogłoskę, że nie nastąpi ono tak dłago po- 
kąd ks. Józef Sembratowicz żyje, chybaby ex-metro- 
polita otrzymał godność kardynalską, gdyby na wy- 
padek ustąpienia ks. Ledochowskiego otworzył się 
wakans. Zkąd to wszystko wie, nie donosi Słowo. 


Manewry wojskowe. W czasie od 4. do 24, 
sierpnia br. odbywać się będą rewie wojskowe w oko- 
licy Czerniowiec. Wesmą w nich udział: 4 bataljony 
41. pułku, 2 bataljony 24. pułku, 1 bataljon 58 
pułku i 1 bataljon 96. pułku piechbty; nadto 2 szwa- 
drony 16. pułku huzarów i 3 ciężkie baterje arty- 
lerji. Następnie od 26. sierpnia do 6. września po- 
wtórzone będą rewie z współudziałem 4 bataljonów 
bukowińskiej, 1 bataljonu zaleszczyckiej i 1 bata- 
ljonu kołomyjskiej obrony krajowej, jakoteż 3 szwa- 
dronów kawalerji. Wreszcie od 1. do 3. września 
odbędzie się rewia w marszach, w której weżmą 
udział wszystkie powyższe wojska. W manewrach 
uczestniczyć będą dwie muzyki wojskowe. 

Biedne dziewczęta. Czytamy w Zgodzie: „Pan 
Niemczynowski, s zawodu krawiec, a z powołania 
patrjotyczny filantrop, chce widocznie uszczęśliwić 
Wszystkich pracujących ludzi. I tak, jako cechmistrż 
krawców, wydał rozporządzenie, aby dziewczęta, cho- 
dzące do roboty krawieckiej — płaciły za wpis i 
wypis po 10 złr,« 

Jubileusz kolei iwowsko-czerniowiecko-j skiei. 
Dnia 24. maja przypada 20-letnia rocznica założenia 
tej kolei i będzie obchodzona uroczyście na wszyst- 
kich liniach. Od tej daty jeden tylko p. Oktaw Pie- 
truski zasiada dotąd w radzie zawiadowczej, a 
także od 24, maja 1864 r. należą do etatu kolei 
p. Ziffer, który wonczas rozpoczął budowę se Lwo- 
wa do Czerniowiec jako kierownik a poźniej wy- 
brany sostał do rady zawiadowczej, i p. T. Star- 
czewski, wyższy urzędnik dyrekeji. Wreszcie 20 
lat już urzędują bez przerwy pp. L Wiersbicki 
i Oestreicher, Którzy dnia l. września 1864 r. po- 
wołani zostali do biura budowy. Zanotowaliśmy te 
daty, dotyczące jubileuszu Kolei, utrzymywanej prze- 
ważnie przez Polaków, ale ze smutkiem wypada nam 
zakończyć wzmiankę następującym wycinkiem z (raz. 
Polskiej: „ Wird nicht angenommen — wnverstind- 
lich — hier spricht man deutsch! Z takim dopi- 
skiem gwrócił 11. b. m. naczelnik czerniowieckioj 
stacji kolejowej list adresowany -doń polsku. Liest 
ten wysłała była księgarnia H. Bohusa w Jarosła- 
wiu. Adres drukowany opiewał: „Wielmożny Pan 
Naczelnik stacji kolejowej Wielmożny Pan Dobro- 
dziej w Czerniowcach.” 

Czy z dyrekcji lwowskiej nie mógłby kto po- 
uczyć tego pana, że podobna teutońska niegrzeczność 
urzędnika może niekoniecznie dobrze nusposobić dla 
towarzystwa kolejowego i dla jego uroczystości polską 
publiczność, której w samych Czerniowcach jest około 
8000 ? | 

Samobójstwo. W Krakowie za wałem fortyfika- 
cyjnym na Podgórzu obwiesił się w tych dniach na 
drzewie Karol Milke, 38 lat liczący czeladnik cukier- 
niczy z Biały. Powodem samobójstwa była prawdopo - 
dobnie nędza. 3 

Wielki pożar srożył się dnia 10. bm. prze 
kilkanaście godzin w starożytnem mieśce Horodle, 
w Lubelskiem i zniszczył 120 domów. W płomieniach 
znalazła śmierć pewna kobieta w podeszłym wieku. 

Wypadek na torze kolei transwersalnej. One- 
gdaj wieczorem na torze kolei transwersalnej w Pod- 
górzu, jak donosi Czas, Jan Góra, 19-letni wyrobnik 
z Mokrzysk, w Bocheńskiem , dojeżdżający do budki 
strażniczej na niskim wózku kolejowym, napełnionym 
kamieniami, skoczył s niego, przyczem obcasem 
utkwił w szynach, a wózek wpadłszy na niego, prze- 
wrócił go na ziemię i koło tak nieszczęśliwie przeszło 
mu głowę, że natychmiast dncha wyzionął. Przeciw 
Janowi Iskrze, dozorcy wózka, zarządzono śledztwo 
sądowo-karne, z powodu zaniedbania mależytej czuj- 
ności. 

Wykaz Inspekcji dyrekcji policji z d. 18. maja. 
Skradniono pannie M Popielównej z kieszeni na ul. Ha- 
lickiej pulares z 17 słr. 50 ct. i s notatką rachun 
kową. Znaleziono 5 świadectw stolarskiego cze- 
ladnika Edwarda Hulki i książkę wkładkową bratniej 
pomocy rękodzielników p. Ignacego Smuszowicza. -— 
Pan J. T. konduktor tramwajn zgubił rulon biletów 
do markowania zapłaconej jazdy, pani M. N. na Cho- 
rążczyźnie 8 nowych chusteczek białych snaczonych 
K. J. i kartkę zast. zakł, kred. i zast. l. 44786 a 
Hersch Miinzer, terminator rymarski, pocztową ksią- 
żeczkę kasy oszczędności na 7 złr. 50 ct. — Arc- 
sztowano złodzieja i natrętnego żebraka Teofila Po- 
stępskiego. + 


Tarnów 17. maja. Wczoraj przybył marszałek 
Zyblikiewice do Tarnowa, gdzie się rozpatrywał w 
czynnościach rady powiatowej i miejskiej. Następnie 
zwidził marszałek szpital, bursę, sakład Chylewskie- 
go, młyn Szancera, szkołę ogrodniczą, tudzież handel 
skór spółki, Wieczorem był obiad w Gnmniskach przy 
licznym udziale gości. Dziś zwidził marszałek gar- 
barnię w Ładnej w towarzystwie ks. Sanguszki, hr. 
Męcińskiego i hr. Potulickiego. Popołudniowym pocią- 
giem odjechał marszałek, żegnany przes liczne grono 
obywateli i reprezentantów władz. 

Stanisławów 16. maja. W tyeh dniach wzuie- 
siono na fronton nowo wybndowanego gmachu kasy 
oszczędności dwie figury alegoryezne: pracy į oszeżę- 
dności. Prześlicene panie, zwracające uwagę przecho- 
dniów, są wykonane dłutem p. Dykasa, tegoż samego 
artysty, któremu przyznano premium za modele do 
pomnika dla Mickiewicza, Każda figura waży około 
9 cetnarów , wykonane są g twardego kamienia pia- 
skowego. Pierwszy to gmach w Stanisławowie ozdo- 
biony artystycznie; za staraniem prof. Skupniewicza 
powziął zarząd kasy oszesędności ozdobić uowo budu- 
jacy się dom kosztem 800 zł. Cały gmaeh kosztować 
będzie około 50,000 ał. Kasa oszczędności rozwija się 
bardzo świetnie. (Gas. Krak.) 

Kałusz 15. maja, Z kurji większych posiadłości 
wybrani zostali do rady powiat.: Stan. Komornicki z 
Zawadki, hr. Emil Łoś s Chocinia, Fr. Rozwadowski 
s Dołpotowa , Henryk Mierzeński z Dubowicy, Adolf 
waligórski £ Przewożca, Wine. Skwarczyński z Wierz- 


ciwie się 6nergieznie budowniczy miejski, który w 
odkryciu tego źródła widzi szczęście i pomyślność 
miasta. Żydsi tutejsi smali to źródło od dawnych 
czasów i wody s niego używali jako lekarstwa. 
(Unia). 

Nowy Sącz 13. maja. Do Rady powiatowej wy- 
brani z większych posiadłości pp.: Władysław Żiuk 
Śkarszewski, Władysław Kłobukowski, Hugeniusz 
Zieliński, Władysław Wielogłowski i ks. Ochmański. 

Wiedeń 16. maja. Morderca Karol Schenk od- 
siadywać będze karę dożywotniego wiemienia w Kart- 
haus, dokąd odwieziono go dnia dzisiejszego. 

Pożar wied. Stadtteatru. W sobotę doniósł nam 
telegraf o świeżej klęsce ogniowej, która dotknęła 
Wiedeń, o pożarze Stadtteatru. Oto satzegóły spra- 
wozdawcy Wien. Allg. Złg.: Pożar wybuchł o godz. 
kwadrans na Stą po południu w jednej s 162 traeciego 
piętra po lewej stronie, Straże ogniowe usłyszały o 
pożarze dopiero wtedy, gdy dym na dach budynku 
już się był wydostał. Gdy przybyły na plac, ogień 
szerzył się już wewnątre z całą potęgą. Dziesięć 
minut przed tą wszedłem do środka amfiteatru, 
wtedy właśnie paliła się trzecia galerja. Okropny 
widok przedstawił się oczom naszym. Z niepowstrzy- 
mangą chyżością rozszerzał się żywioł okropny wsdłuż 
lóż i szeregów krzeseł traeciej galerji, poczem dostał 
się do stropu. Do tej chwili niższe rzędy amfiteatru 
były nienaruszone. Nagle zahuczało w około w spo- 
sób ałowrogi, i wśród prserażącego trzasku upadł 
plafond o wpół do Gej na parter, s nim rażem ga- 
sowy pająk olbrzymi. Morze oghia i dymu zalało 
teraz cały dół sali. Dotychczas jeszcze i przez pół 
godzinę dłużej, ogień nie przedostał się na scenę 
dzięki żelaznej kurtynie. Jednak później, esy to 
skutkiem przeciągu, czy z innej niewiadomej dotych- 
czas racji, płomienie przedarły się prawdopodobnie 
po pod kurtynę i w lot ogarnęły całą scenę. 
Zanim pożar przybrał takie rosmiary, zdołano uprzą- 
tnąć najważniejsse rzeczy z garderoby, s kancelarji 
teatralnej i instrumenta orkiestralne. Onły amfiteatr 
i scena spaliły się do ssezętu. Pożar stłumioho su- 
pełnieżdopiero pojpółnocy. Przy ratunku ucierpiało 18 
osób, mianowicie częścią ze straży pożarnej miejskiej, 
częścią z Towarzystw ochotniczych, kilku żołnierzy 
i robotników — odniosło więksse lub mniejsze uszko- 
dzenia. Budynek zaasekurowany był w franko-węgier- 
skiem Towarzystwie na kwotę 700.000 zł. Na pierw- 
sze przedstawienie grano w nim 15, wrseśnia 1872 
Schillerowskiego „Demetrinsza*, na sobotę 17. b. m. 
zapowiedział Bukovics, obecny dyrektor Stadtteatru, 

farsę Mosera „Mit Vergnügen“. Pożar przeszkodził 
spełnieniu tej £apowiedzi, 


Straszne nieszczęście wydarzyło się w Worce- 
ster (w stanie Massachusetts) w fabryce nici. Wybuch? 
tam pożar, w skutek którego cała fabryka stanęła w 
jednej chwili w płomieniach. Robotnicy wyskakiwali 
na ulicę s 3go i 4go piętra. Dwadzieścia robotnie 
snalazło śmierć w płomieniach, 15 robotników sabiło 
się wyskakując, a 40 osób odniosło ciężkie ussko- 
dzenia. 

Kobieta w radzie powiatowej. Pierwszy wypa- 
dek w konstytucyjnej Austrji, że mianowicie kobieta 
wybraną została do ciała reprezentacyjnego , zdarzył 
się właśnie w Czechach. Oto do nimburgskiej rady 
powiatowej wybrano batonowę Sina, a na sapytanie 
pragekiego namiestnictwa, czy tea wybór jest ważny, 
odpowiedział czeski wydział krajowy, że sądząc sa- 
sadnicso , w grupie większej posiadłości i wielkiego 
przemysłu kobiety mają również prawo obieralności, 
nstawa bowiem dotycząca nie orseka wyraźnie, iż są 
one s tego prawa wykluczone. 

Ignorancja francuska. Jak dalece najpoważniej- 
sze nawet dzienniki francuskie, chotby nawet w spra- 
wach interósujących je wielce, prsenoszą przysłowio- 
wą niewiadomość geograficzną francuską na rzeczy 
i osoby zagranicy, przekonywa nas najlepiej przykład 
tak nawet poważnego organu, jakim jest Journał de 
Débats. Donosząc o procesie Kraszewskiego Journal 
de Débats, pisze że „Kraszewski jest rozgłośnym litera- 
tem, a ceqwił parait de nationalité sasonne, ne a 
Dresde, i że głównie trudnił się dotąd literaturą 
treści wojskowej“. 

Wcale nie źle, jak widzimy, na dziennik fran- 
enski, zajmujący pierwszorzędne stanowisko w hie- 
rarchii publicystycznej europejskiej. 


a 
Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Teatr. Dziś w poniedziałek dnia 19. maja po 
raz trzeci: „Książę Łobuż,* opera komiczna w 3 
aktach, słowa A. Urbańskiego, muzyka Maurycego 
Fallą. 3 

Koto liłóraćkie we Lwowie zaprasza członków 
swych na nadzwyczajne posiedzenie, które odbędzie 
się jutro we wtorek o godzinie wpół do 8ej wieczorem. 
Na porsądkn dziennym: Referat wydziału „w spra- 
wie zamierzonego Zjazdu literatów i artystów pol- 
skich". 

P. Gustaw Fiszer s nadzwyczajnem powodze- 
niem gości w Qzerniowcach. Występowali tam także 
w koncercie p. Köhler i panna Wejnerówna. 

Akademja królewska w Londynie nagrodziła 
pochlebną wzmianką dzieło hr. Leszka Borkowskiego 
pt. „Die englische Friedensvermittelang jm 1745,* 

Przeglądu sądowego i administraeyjnego Nr. 19 
sawiera : Dr. Ernest Till, O rzeczach jako przedmio- 
tach pław piywatnych — Praktyka sądowa — Reper- 
torjnm orzeczeń ck. Trybunału sprawiedliwości Nr, 114, 
Korespondencja : Dwie ilustracje do projektu noweli do 
$. 7. ordynacji adwokackiej — Zapiski literackie — 
Ze stowarzyszeń — Wiadomości potoczne — Prof. 
dr. Bojarski (Wspomnienie pośmiertne) — Wiadomo- 
ści urzędowe — Ogłoszenia urzędowe i prywatne. 


Ruch stowarzyszeń. 


Towarzystwo przyrodników im. Kopernika od- 
będzie jntro we wtorek o gedzinie Gej wieczorem 
posiedzenie w uniwersytecie w sali XV. (2 piętro). 
Porządek dzienny: 1. Z. Krówczyński „O wpływie 
odziedziczania na życie indywidualne i narodowe*, 
2. E. Godlewski „O nasiąkaniu drzew“. 3. J. Ihna- 
towicz „O kefirze*, 4. J, Niedźwiedzki „O dylnvinm 
lwowskim, 

Stowarzyszenie przemysłowe. Dnia 16. bm 
odbyło się walne zgromadzenie cukierników, piernika- 
rzów, pasztetników i piekarsów ciast zbytkowych, w 
celn zawiązania stowarzyszenia przemysłowego. Do 
zarządu wybrani zostali: przełożonym Monné Michał, 
zastępcą przełożonego Kostecki Maciej; do wydziału: 


Likwidacja gal. kasy zaliczkowej, 


Wczorajsze walne zgromadzenie członków tej 
kasy w sali ratuszowej trwało od godz. '4. do 
8. po południu. Jawiło się członków przeszło 70 
a nadto wiele osób, nie należących do towa- 
rżyskwa. 21782, 7 

W obecności notarjusza p. Kwaśnickiego 

zagaił zebranie prezes kasy zaliczkowej, p. Teo- 
dor Kulczycki, i oświadczył, że wskutek „nie- 
szczęścia, którego się nikt nie spodziewiał”, po- 
wstała panika łatwa do wytłtitmaczenia, Aktywa 
towarzystwa atoli przenoszą stan bierny w obe- 
cenej chwili o tyle, że zostaje jeszcze 12.259 złr. 
zwyżki. Malwersacja šdaniem p. K. uchodziła 
w ten sposób, że przez 6 lat wykazywano 81.500 
ałr. zysku niewłaściwego. Zresztą strata, wyrzą: 
dzona przez Pilarskiego, może być pokrytą z fun- 
duszu rezerwowego (3000 złr.) i z udziałów 
(46.100 złr.), tak, że ję z kwoty udziałów 
zostanie około 15.000 átt. 
„, Z kolei występuje p. Lech w imieniu komi- 
sji rewizyjnej. Prócz księgi kasowej, wzorowo 
prowadzonej przez p. Dombrowieckiego, we wszy- 
stkich innych panował chaos, zarówno w księdze 
głównej, jak i w księgach kont i pożyczek. Bi- 
lanse były systematycznie fałszowane; zaś dwa bi- 
lanse, jakie komisja zestawiła, jeden z końcem 
roku 1883 a drugi a dniem 10. b. im., wykazały 
żgodnie, że niedobór wynosi 34.405 złr. 6 ct. 
Niedobór ten musi być natychmiast pokryty 
z fanduszu rezerwowego i z udziałów. Pretensyj 
do członków ma towarzystwo w sumie 132.199 
złr.; z tych Ściągnięto istotnie 88.913 ałr., wszak- 
że na rzecz kapitału tylko 55.000. Koszta pro- 
cesowe w wysokości 14.000 złr. przedstawiają ra- 
chunki 3 kancelaryj adwokackich i mają pokry- 
cie, aczkolwiek tnoże nie w zupełności. Sprawę 
malwersacji oddano sądowi karnemu. 


Następuje szereg interpelacyj. P. Neissa- 
rek, które od r. 1876 należy do towarzystwa, 
zapytuje, jak można było sprzeniewierzać wobec 
prezesa rady i komisji rewizyjnej? Dr. M. Krów- 
czyński wykazuje sprzeczność między wyja- 
śnieniami prezesa, a sprawozdawcy komisji. Pano- 
wie Gniewosz i Jigerman żądają zgodnie 
oddania rady i komisji rewizyjnej z lat nbiegłych 
w ręce sprawiedliwości i obłożenia aresztem ich 
majątków. P. Gniewosz 9 rasy z rzędu woła; 
„Do kryminału z nimi!* P. Barański do 
Gniewosza: „Pan jesteś doktorem od gangreny i 
niemoralności publicznej! Gardłujesz pan niby w 
interesie kasy, a sam jesteś najgorszym jej dłu- 
żnikiem!* Na to p. Gniewosz milczy. Takie 
sceny urozmaicają obrady aż do końca. Rosprawę 
na właściwe tory wpfówadził dopiero dr: Cie- 
sielski, członek nowej rady zawiadowczej. Po- 
wiada: Wypowiedziano dotąd zachwianemu towa- 
rzystwo 144.000 złr. z terminem najdalej do 3-ch 
miesięcy. W kasie mamy 2000 i coś. Towarzy- 
stwu grozi lada chwila konkurs, rzecz bardzo 
długa i droga (vide towarz. kredyt. miejskie). 
Proponuje tedy ihowck : 
2) wybrać 4 likwidatorów, których wynagrodzenie 
oznaczy komitet likwidacyjny, 3) do tego komi- 
tetu z atrybucjami ciała nadzorczego zgromadze- 
nie wybierze członków 6, drugich 6 doda ponie- 
działkowe zgromadzenie posiadaczy wkładek (dziś 
o godzinie 6. w kasynie miejskiem) a 13 człon- 
kiem komitetu, doradczym, będzie patron związku 
spółek zar. i spoż. dr. Skałkowski, 4) zaprotoko- 
łować w sądzie firmę likwidacyjną, 5) rozpocząć 
natychmiast energiczne Ściąganie udziałów nie- 
wpłaconych i należytości zapadłych, a 6) zwołać 
w roku 1885 walne zgromadzenie i przedłożyć 
bilans. 

Wszystkie te wnioski przyjęto niemal jedno- 

głośnie. 
„ , Likwidatorami mianowani pp.: Stanisław 
Jabłkowski, kapitalista, Bogusław Long- 
champs, urzędnik Banku krajowego, dr. Zygmunt 
Skowroński, adwokat i Jan Szwejkowski, 
urzędnik krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń 
we Lwowie. Zaś do komitetu likwidacyjnego pp.: 
prof dr. A. Balasicz, prof. dr. T, Ciesielski, 
radca rachuhkowy A. Uzerny, kupiec J. Ihna- 
owicz, M. Krasucki, urzędnik asekuracji i 
A. Solecki, urzędnik kasy oszczędności. 

Przed zamknięciem zgromadzenia pp. Gnie- 
wosz i Jagerinaii ponowili swój wniosek kry- 
minalny, próbowano nawet nad nim głosować, 
wreszcie dano mu spokój z uwagi na tę okolicz- 
ność ; że sprawa Pilarskiego oddana już jest 
sądowi. 


ecet 


Ogłoszenia urgędowe „Gasety Lwowskiej.“ 
Konkursa. Posady nancrycielskie w powiecie krako- 
e r | małych z placa roczną 290 złr. 
w o słocia Hinos skła plaog Ee anap A ER A 

298 str. 19 ot. 4. W bibisi mab epea o 
ER u. a » placa AAE 

DLA A , e p e 7 
i o) e Poor 
czarwo b r. do rady szkolnej okręgowej w Krakowie. 

Posady nauczycielskie: I. W powiecie brzozowskim: 
Ł W Brzozowie przy Szkole 4klasowej męzkiej posada 
starszego nauczyciela z płacą 430 złr., oraz posada młod- 
szego nauczyciela z płacę 270 zir. 2. W szkołach etato- 
wych Iklasowych: w Bartkówce, w „Probobyczce, w Dydni, 
w Hłudnem, w Malinówce, w Kuskiej wsi, w Pawłekomie, 
w Ulanioy i w Zmiennicy posady £ płacą pe 300 złr. — 
II. W powiecie liskim: 1. w Baligrodzie w szkole otatowej 
Boki) posada z pics 80) i klasowej zonie 
da pim: 1. w Sanoku przy 82400 “p ja j męzkiej posa- 
| ganożyciela kierującego £ Placa zit., 2 w szkołach 
Śri wych ik oh w Bałanówce, w Czerteżu, w Ja- 
i w Klimkówcee, w Odrzechowie, w Beńkowej woli, 
w Kłaj ec? w Wisłokn wielkim i w Zawadce Rymano- 
ws Rt posady g placa po 800 rr; 3. w szkołach filialnych 
w Podania, Fslejówoe, w Milozy posady z płacą po 250 
me: rezova oS do dnia 1. lipos b r. do rady szkol- 
nej okręgowej w Sanoku, 


GO EO ooÓ | 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Targ = woły. Wiedeń 19. maja. (Telegr.). Przy- 
pędzono galicyjskich 609, węgierskich 507, niemieokich 
500, razem 1616 setak., 


powiecie s8- 


Płacono galicyjskie złr, 56 do złr. 60—, węgierskie | 


złr, 67: — do 63'—, niemieckie złr, 58— do 62—. 
zły. 

Targ na woły: Preszburg 19, maja. (Tel) Przypę- 
dzono galicyjskich 207 sztuk, węgierskich 1021, niemieckich 


Targ 


Gros Ferd., Litwiński Zygm., Staff Fran., Warsecha | 30% razem 1531. 


Fran.; jako zastępoy: Kruszyński Kaj., Nowicki Ja- 
giełło; delegatami do Związku stowarsyszeń: Kruszyń- 
ski Kaj., Miller Jan; do zgromadzenia towarzyszy : 
Litwiński Zyg., Treter Hen., Zimmer Józef; do rady 
zawiadowczej kasy chorych: Litwiński Zygm., Müller 
Jan; do sądu polubownego: Müller Jan, Litwiński Zyg., 
Spernold Jerzy, Warsecha Fr. ; jako zastępcy : Kru- 
szyński Kaj., Sv-. Fran. 

Szpitalik św. Zofji. Walne zgromadzenie tows- 
rsystwa . pracującego nad rozwojem tej dobroczynnej 


Płacono galicyjskie złr. 55:50 do 50-—, węgierskie 


56— do 62—, niemieckie złr. 56— do 62-50 za 100 kile- Lo) 


gramów. Targ ożywiony. 
A. Krzysstofowića 
Praterstrasse 48. 


| i e A || 
Przegląd polityczny, 


Lwów 18. maja, 


Komisja budżetowa Izby panów odrzuciła 
instytncji, odbędzie się dziś 19, albo,30. bm. o gods. 6.uchwałę Izbę deputowanych, zapadłą 


1) uchwalić likwidację, |. 


& Comp. Caffe Stierbóck, albo | €S 


wskutek 


DZIENNIK POLSKI. 


przypadkowej większości lewicy, a stanowiącą nieu- 
suwalność prezydenta najwyższej Izby obrachun- 
kowej. 

Dr. Kopp zamierza kandydować na posła z 
śródmieścia we Wiedniu. Na sgromadzeniu wy- 
borców na Macjahilf, deputowani Schönerer 
i Fiirnkranz przemawiali gorąco za kandyda- 


turą Pattaissa, jako prawdziwego męża ludu i|w połączeniu z Kraszewskim międzynaro- 


przeciwnika lewicy. 


Z Budapesztu donoszą, że nowe wybory do| Rosji, Prus i Austrji i wskrzeszenie Polski, jako 


sejmu węgierskiego rozpisane zostaną na 15 do 
24. czerwca, a wybór do delegacyj odbędzie 


września. | 

Dzienniki podają wiadomość, Że król włoski, któ- 
ry znaosobiście i poważa Kraszewskiego, utpraszał 
niemieckiego następcę tronu, ażeby nie wyzyskiwa- 
no zbyt pospiesznie denuncjacyj przeciwko niemu 
skierowanych. Następca tronu miał odpowie- 
dzieć, że Kraszewski posiada także w Niemczech 
powszechną sympatję nawet u dworu. Ks. Bismark 
zapatruje się jednak inaczej na tę sprawę i widzi 
w Kraszewskim polskiego agitatora. 

Z Belgradu telegrafują pod dniem 17. b. m.: 
Arcyksiążę Albrecht przybył tu o godzinie 7. 
zrana. W porcie oczekiwali go serbscy jenerało- 
wie Ljeszanin, Nikolicz i Jovanowicz, 
na czele honorowej kompanji wojska ze sztanda- 
rem i muzyką. Król w mundurze austrjackiego 
pułkownika powitał wysiadającego ze statku 
„Orient* arcyksięcia przy odgłosie austrjackiego 
hymnu. Po nader serdecznem powitaniu i kilku- 
krotnem uściśnieniu nastąpiła prezentacja obu- 
stronnej świty; poczem udał się arcyksiążę z ca- 
łem swojem otoczeniem do królewskiego konaku, 
gdzie był powitany przez królowę i następcę tro- 
nu. Po jednogodzinnem zabawieniu w Belgradzie 
powrócił arcyksiążę do Zemunia. Ludność miasta 
witała i żegnała go hucznem żivio! 

Przesilenie w ministerstwie pruskiem trwa 
dalej. Rozchodzi się głównie o rozstrzygnięcie 
kwestji co do preaydentnry w Radzie stanu i w 
ministerstwie. W decydujących sferach panują 
jeszcze pewne skrupuły co do prezydentury na- 
stępcy tronu. 

Po uchwaleniu ustawy socjalistycznej wy- 
dalono robotników Liicke'a i Cunowa, którzy 
zażywali wielkiego miru w stowarzyszeniach 
klasy rzemieślniczej. Ztąd wielkie w tej klasie 
nieukontentowanie. 

Nordd Allg. Ztg. powraca jeszcze raz do 
tematu: „Prawo do pracy*, a odwołując się do 
twierdzeń Gneista, powtarza za nim, że prawo 
to istniało w Anglii jeszcze za caasów królowej 
Elżbiety. 

Według Germanii słożył o. Beckx z powo 
du podeszłego wieku godność jenerała tow. oo. 
jezuitów. Następcą jego jest jezuita A nderled A 
Szwajcar z narodowości, ur. w r. 1819. 

Mudir Dongoli nie chce z tego miasta iistę- 
pować, oświadczając, że otrzymawszy posiłki, bę- 
dzie mógł zdobyć Sudan napowrót. 

Polit. Corresp. donosi z Paryża, że ponieważ 
Francja zrzekła się odszkodowania wojennego ze 
strony Chin, a one mimo to nie są dość 
skłonnemi do ustępstw na rzecz Francji w kwe- | 
stjach handlowych, Francja będzie się więc sta- | 
rała załatwić tę sprawę w przeciągu trzech mie- 
sięcy, w których wojska ekspedycyjne bawić będą 
jeszcze w Tonkinie. 

EZZZ EZ Z COO EO] 


Telegramy własne „Dz. Polskiego." 


Lipsk 19. maja. Dziś ód godzinie 12, w połu- 
dnie zebrał się trybunał, a przewodniczący dr. 
Drenkmann ogłosił wyrok, skazujący Kra- 
szewskiego na trzy lata i sześć miesię- 
cy więzienia fortecznego, zaś Hentscha 
üa dziewięć lat więzienia (Zuchthaus). 

(C) Wiedeń 18. maja. Najwyższem postano- 
wieniem cesarskiem mianowany został ksiądz dr. 
Morawski wikarjnszem kapituły katedralnej. 

(C) Wiedeń 18. maja. Wobec trudności, jakie 
z rozmaitych stron nastręczają się ukończeniu 
statutu organizacyjnego dla ruchu kolei państwo- 
wych, zwrócono z wielce kompetentnej strony 
uwagę na to, że statut ten mnsi koniecznie wejść 
w życie w pierwszej połowie czerwca, gdyż z koń- 
cem czerwca kończy się termin zarządu prywa- 
tnego na kolei Franciszka Józefa i innych upań- 
stwowionych kolejach, a w jego miejsce musi być 
zaprowadzony zarząd państwowy 

(D.) Wiedeń 19. maja. Wszystkie kluby par- 
lamentarne naradzały się wczoraj nad postępo- 
waniem przy dzisiejszej rozprawie specjalnej nad 
ustawą przemysłową. 


Krawiec męski 


Uczuwać się dający brak dobrego i zdol- 
nego krawca męzkiego w Rzeszo- 
wie, zachęci może którego z większege 
miasta, do stałego osiedlenia sig w Rze- 
szowie, a przy chętnej i rzetelnej pracy 
zapewnić sobie może dobrą egzystencję. 
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(D.) Wiedeń 19. maja. Poseł ze siódmego 


Realność w Basiówce 


21'/, morga obsianego gruntu, z domem 
mieszkalnym, stajnią i dwiema stodołkami 
jest z wolnej ręki z inwentarzem pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w miejscu u J, O. 
pocztą Nawarja. 18 


ufności. 


Petersburg 19. maja. Moskow. Wied. oświad- 
które 


czają, że są w posiadaniu dokumentów, 
dowodzą, że tajne polskie stowarzyszenia tworzyły 


dowe zjednoczenie, mające na celu: zniszczenie 


skonfederowanej Rzeczypospolitej. 


Sofia 19. maja. Dziennikarz rosyjski Mo ł- 
się po otwarciu nowegoS ejmu, co nastąpi d. 24.|czanow przybył tu i stara się uzyskać od 


Zankowa pozwolenie na dłuższy pobyt w 
Bułgarji. 

Wiedeń 18. maja. (Bialetyn meteorologiczny). Wiatr 
poładniowo-wschodni. Widokrąg jasny. Deszezów nie ma 
nigdzie. Temperatura wysoka. Nie nastąpi istotna zmiana 
teraźniejszego charak teru powietrza. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 18. maja. Minister Kalnoky i 
pierwszy ochmistrz Trautmansdorf udali 
się po południu na dwór cesarski w Budapeszcie. 

Wiedeń 18. maja. Stan zdrowia ks. Cobur- 
ga znów się pogorszył. Chory dostał gorączki. 

Wiedeń 13. maja. Dyrektor miejskiego urzędu 
budowniczego stwierdził dziś, że mury „Stadttea- 
tru“ grożą zawaleniem. Wobec tego niebezpieczeń - 
stwa nie wolno nikomu wchodzić do gmachu. 

Wiedeń 18. maja. Montagsrevue dowiaduje się, 
że 23. bm. rozpocznie się wydawanie nowych 
banknotów państwowych po 50 złr. 

Wiedeń 18. maja. Cesarz przeznączył z pry- 
watnej swej szkatuły dla zubożałego personalu 
„Stadtteatru* 1.500, a dla ranionych przy pożą- 
rze 300 złr. 

Wiedeń 19. maja. Policja przesłuchuje jeszcze 
ciągle cieślę Pewnego co do powodów pożaru 
teatru miejskiego. Arcyksiążę Wilhelm przesłał 
400 zł. dla personalu teatralnego. Artysta dra- 
matyczny Tyrolt był u dyrektora policji w celu 
podziękowania za dar cesarski. 

Budapeszt 19. maja. Jutro o godzinie 11. rano 
nastąpi na zamku królewskim uroczyste zamknięcie 
Sejmu węgierskiego. 

Petersburg 18. maja. Pruski książę Wilhelm 
przybył tu wczoraj, powitany jak najserdeczniej 
przez cara, rodzinę carską i ludność miejscową. | 

Petersburg 18. maja. Petersb, Wsedo mostt 
witają jak najsympatyczniej przyjazd księcia Wil- 
helma, który wychodząc daleko poza granicę 
zwykłej etykiety, jest raczej poręką zapewnionej 
na wiele lat przyjaźni pomiędzy Rosją i Niem- 


i. 

Z powodu dzisiejszej uroczystości liczne 
awansy i dekorowania. Książę Wilhelm miano- 
wany szefem 85 wyborgskiego pułku piechoty, 
który nosić będzie odtąd jego nazwisko. : 

W południe wręczył ks. Wilhelm carewi- 
czowi insygnia orderu „Orła czarnego”, poczem 
złożył cesarzewicz przysięgę w kaplicy pałacowej w 
obecności pary carskiej i członków earskiej rodziny 


gości książęcych i Ciała dyplomatycznego. W przy- ; 


siędze ślubuje carewicz być wiernym carowi i oj- 
czyźnie i zachować prawem przepisany porządek 
dziedzictwa tronu. W czasie przysięgi dano 301 
strzałów działowych. Z kaplicy ruszył pochód do 
sali „Jerzego“, gdzie carewicz złożył wojskową 
przysięgę wierności na sztandar lejbgwardyjskiego 
pułku kozaków. 

Zrana złożył ks. Wilhelm wieniec na gro- 
bie Aleksandra Il. 

Nisz 19. maja. Wczoraj przed południem od- 
było się pierwsze zebranie członków Sknpczyny 
pod przewodnictwem Zdrawkowicza i w obe- 
cności ministrów. Na tem posiedzeniu wybrano 
członków do komisji weryfikacyjnej. Ukonstytuo- 
wanie Skupczyny nastąpi po spełnieniu zadania 
tejże komisji. ć 

Peszt 19. maja. Ze względu na Zielone Świąt- 
ki zwołano Sejm kroacki dopiero na początek 
CZEFWcA. 

Madryd 19. maja. Przed sądem wojennym w 
Badajoz rozpoczął się proces w sprawie ru- 
chu rewolucyjnego z sierpnia roku zeszłego. Oskar- 
życiel państwa wnosi karę śmierci na 158 ofice 
rów i podoficerów, 21 kapralów i 4 osoby stanu 
cywilnego. 

Petersburg 19. maja. Festyn ludowy na polu 
marsowem odbył się w największym porządku. 
Publiczność witała z nniesieniem cara i carewi- 
cza, kiedy wracali w otwartym powozie z pałacu 
Aniczkowa. Ulice i domy w sąsiedztwie Zimowego 
pałacu przystrojono wspaniale. Wieczorem świe- 
tna iluminacja. W obu teatrach carskich przed- 
stawienia festynowe. 


14 2-3 


wiedeńskiego okręgu wyborczego (Neubau), Wie- 
senburg, otrzymał od wyborców wotum nie- 


8 
Wiadomości giełdowe. 
Wiedeń d. 19. maja godzina 10. min. 28. Akcje 


kredytowe 317-—, Anglo-Austr. 114'—-, Akcje banku Union 
108:80, Kolej Karola Ludwika 28560, Poładu. 144—, 


Renta papierowa ——, Listy zastawne galic, banku hipot. 
—'—, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi AA 
pożyczki krajowej z roku 1883 —'—, Losy z ro 


1864 ——, Napoleonder 967, Bubel papierowy 1'24'/,. 
Usposobienie;: słabsze. > 
Wiedeń d. 16. maja godz. 1 min. 44. Akcje alp. 
tow. górn. 6920, Węg. akcje yt. 31675, Akcje ms + 
austr. 114—, Akcje banku Union 10880, Akcje Ariel 
Ludwika 28575, Akcje kolei północnej 25l'—, sz p 
poładniowej 144:—, Akcje kolei Alfóldzkiej 179:—, kdo 
Staatsbahn 317-—, Akcje kolei Lwowsko Czerniowieck ei 
18775, Akcje kolei węgier. północno-wachodniej 1636, 
Wiódeńskie losy 127-80, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje j 
w złocie 10350, Galicyjskie oblig. indemnizącyjne 101'—, 
Losy regulacji Cisy 118*—, Losy tureckie 21:25, Węgierska 
renta 9222, Akcje banku związkowego 109:40, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskie, E ŚR) 
Akcje kolei państwowej —--, Bubel papierowy L%'/u 
Węgierskie losy 11680, Marek niemiecki —*—, Usposobie= 
nie: pol*pszone. * ~ s 
Wiedeń d. 17. maja godz. 5 min. 10. Jednolity 
dłag państwa w banknotach 580'50, w srebrze 81:10, Renta 
w złocie 101-65, 5°⁄, austr. renta marcowa 95-96, Akcje 
banku wiedeńskiego 855—, kredytowego 317-0, Londyn 
121-90, Srebro ——,  Napoleondec 9'67, Dukat «ee. 
men 573, 100 marek niemieckich 59-65. ; 
Berlin d. 17. maja godzina 4 min. 50. Rosyjskie 
banknoty 207:75, Akcje kredytowe 532'—, Lombardy 
26050, Galicyjskie 12040, Kolei rumuńskiej 59-60, Austrja- 
ckie banknoty 16775. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
—'—, Lombardy ——. 
Paryż 3'/, Renta 78'77. s 
Telegramy zbożowe z d. 17. maja. Wie- 
deń: Pszenica 10'—, do 10-25 złr., żyto —'—-do —'— 
złr, jęczmień —*— do —'— złr., kukurudza —'— do 
—— złr., Owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
procent 29-75 do 30— zir. Budapeszt: Pazenicą 100 
kilogramów (na jesień) 964 do 965 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13°75 złr. Berlin: Pszenica żółta 
(na maj-czerwiec) 169:25 m., Żyto —— m., spirytus loco 
49-10 m., olej rzepakowy 56'70 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 46'60 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— tr. 
Nafta. Wiedeń 19. maja: 1860 do 1375. 
Brema: 7:30 do 5 He nbang Prod: jaj 
740, na  sierpień-grudzien 7'85. Antw z 
maj. 18*'/,. Ró my. rk: 8%. Filadelfja: 8— 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (0) 


(lz p pżjczką, krainą 7 T. 188 


jako korzystną lokację kapitalów 


po najamiarkowańszym kursie 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 1754 4—0 


NADESŁANE. 

Zwracamy uwagę naszych szanownych czytelników na 
anons w | renomowanej firmy: Valentin & Comp. 
Hamburg, w sprawie pieniężnej loterji „hamburskiej, która 
musi niezawodnie interesować publiczność, każdemu nastrę- 
czając sposobność spróbowania szczęścia za pomocą NIe 
wielkiego wydatku. 


E'lh’ 
Pożyczka krajowa z roku 1888 


najtaniej w kantorze wymiany 


SOKAL i LILIEN. 


Nr. 6. 


ladaczka nie z taką siłą i rzadziej objawia się 
u ioiii jak u kobiet. Wstrząćnienia i rożstrojenie serca 
lub organów oddechowych występują wówczas na jaw, prze. 
dewszystkiem żołądek także przestaje inak Eno re AL: 
należy i sprowadza trudność trawienia z gas gjs - 
niczną, jako zwyczajne skutki niedokrewności. F 
Pigułki Blancard'a żelazisto-jodowe niepodlegające 
rozkładowi, zapobiegają szczęśliwie blądaczoe u mężczyzn, 
przy używaniu ich regularnem przypadłość ta chorobliwa 
się zmniejsza, a symptomata towarzyszące jej szybko 
z 2 
m gaó należy podpisu Blancard'a na zielonej 
etykiecie, Prawdziwe pigułki Blancard'a sprzedają się 
tylko we fiakonikach lnb pół fakonikach, a nigdy na wagę. 


NADESŁANE. i 

Zwracamy uwagę Czytelników na zamieszczony w dzi- 

siejszym node inserat domu bankowega „LEITHA* 

we Wiedniu, Schottenring 1. 15, w którym poleca on wielce 

pożyteczną dla gry giełdowej broszurę swoją, rozsyłaną 
gratis, oraz wydawnictwo swoją pt. „LELTHA. 


p A ||, z w c 


JAKÓB STROH 


KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 6, 
Kupuje i sprzedaje 


4 DZIENNIK POLSKI. 


„obora Pim mna zasada | ODY MINERALNE RODAME jué nadchodzą codziennie 
do składu PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


Wzory rozsyła za podaniem dokła- $ skłądsjące się z 10 ładnych obszernych|Przeniesioną została z ulicy Skarbkowskiej 
BS” Rozseła się pocztą i koleją po nadesłaniu zadatku. TF 1760 8-0 


dnego adresu skład fabryki sukna pokoi, z trzech kuchni, stajnl na ko-| l. 25, do Rynku 1. 37, III. PR a 

E Dy nie I wozowni w Zubrzy, trzy ówierci Dziękując za dotychczasowe względy 

ZAM „reissen Lamm i Bri. mili od Lwowa za rogatką Zieloną na latojSzanownej P. T. Publiczności, polecam 

Aiihititytitizytiytrztitytę pod korzystnemi warunkami do najęciaji nadał mcją pracownię, i wykonuję 

3 Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać wszelkie roboty damskie podług najnowszych 

Trawa miodowa pod adresą: M. Baum dzierżawca w Zu-|urnali paryskich, jako to: suknie balowe, 
(holcus lanatus) nasienie ówieże i pewne 
na grunta suche lub mokre zupełnie liche, 


brzy poczta Lwów. 1843 1—3|WYprawy weselne, kostiumy, penao na- 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana 


rzutki wiesenne, wierzche na futra i wszel- 


trwa kilka lat. Jeden korzce wzaz Leczy wszelkie skrzywienia i wady budowy ciała. 
I E; P ON 1834. ZAKŁAD mo mogą dla kuracji dochodzić lub w zą- 
poszukuje się do sprzedaży komisowej adzie być umieszczone, w którym to razie mogą 
ie d 1 h ñ- -= : d à 7 A 
Hwowych | państwowych loy $lrutynowanego koncypienta. To 14 dni ortopedy GAl] pobierać wszelkie nauki, tak w szkołach jak i w 


domu. Na żądanie roasyła prospekta i udziela 


mjowanych, za wysok i- Więckowski, notarjusz w Tarnowie. 4 > . ; o I 8 
Gia EWERT aA ESRI w. m "on T E  0 | we Lwowie, bliższych szczegółów ustnie lub pisemnie 
stałej posady. Oferty pod 1. 936. OBW SAaFALNK ul. Kopernika Dyrektor zakładu spec. lekarz > 


Rudolf Mosse, Wrocław. 


1. 13. 1796 4—6 Mr. Edward Madeyski. 


KAPELUSZE na sezon letni 


najmodniejsze paryskie, polecam po umiarkowanych przystępnych cenach. 
PUDER najlepszy pudełko 1 złr. 20 ont. 
Pióra strusie, czaple i t. d. przyjmuję do prania, farbowania i fryzowania. 
Chustki hiszpańskie i koronki do prania. 


M. TOPOLNICKA we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 


Zamówienia z prowincji zaraz nskuteczniam. 1886 1—8 


Koszule męskie 


najdelikatniejszej roboty 


i skarpetki sksońskie 


dostać można w magazynie 
„A la ville de Paris“ we 
Lwowie przy placu Halickim 
pod l. 2, obok handlu spe- 

cjalitetów. 1838 1-0 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED.PINAUD 


nada ... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek .... AUX VIOLETTES DE PARME 
du rawy... AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME 
87, Boulevard de Strasbourg, 37. 


ze zdrojowisk naturalnych 


poleca handel 1797 4—8 


KAROLA BAŁŁABANA 


Lwów, wlica Halicka pod 1. 296. 


Łaskawe zamówienia z prowincji uskutecznia natychmiast. 


W Instytucie naukowym wojskowym, 
ulica Piekarska I. 21, 
rozpoczął się kurs do egzaminów na jc- 
dnorocznych ochotników i do wszyst- 
kich c. k, Zakładów wojskowych z dniem 
1. marca b. r. Instytut utrzymuje także 
pensjonat i przyjmuje uczniów uczęszcza- 
acych do szkół średnich publicznych. 


F. KOESTLICH, 


dyrektor Zakładu, przyjmuje od godziny 
5.—7. po południu. 


Swoszowice pod Krakowem 


najsilniejsze wody siarczane. 
Otwarcie sezonu dnia 25. maja b. r. 


Wody swoszowickie oddawna słynne ze swej skuteczności, według 
rozbioru prof. Karola Olszewskiego z r. 1884, na- 
leżą do najsilniejszych wód siarczanych, dotychczas znanych. Użycie ich 
wskazanem jest: w przewlekłych chorobach skóry, w przewlekłych zatru- 
ciach metalami, w późniejszych okresach syfilis, w przewlekłym gośćcu 
stawowym i mięśniowym, w owrzodzeniach i wyprysku skóry u skrofali- 
cznych, w niektórych chorobach kobiecych, w nerwicach, wreszcie w prze- 
wlekłych nieżytach dróg oddechowych. 

Zakład w Swoszowicach został w tym roku na nowo urządzonym. 
Nowe łazienki odpowiadają wszelkim wymaganiom Balneoterapii; 46 
pokoi z komfortem urządzonych stoi do użytku gości kąpielowych. Prócz 


Nie powierzchowna 


ĘKAWICZKI, 


szelki, poduszki skórzane, 
kaftany i spodnie jelonkowe, 
przybory do szermierki itd. 
wyrobu własnego 
połecają najtaniej 


BRACIA LANGNER 


Lwów, ulica Halicka 1. 16. 


horób syfilitycznych i 
prakt, lek, med., chirar. i akuszerji 


w J. KURPIEL, >» 


mieszkający przy ulicy Wałowej liczba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 

iny 9. do 1. przed południem i od 
b. południu. Rany, wrzody, wy- ro 
sj 3 T ser c 3 <= wynalazku 


wała, jak jp, LESUEUR 


C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów 


SCHUSTALA i S 


w Nesseladort, 


zaopatrzyła swój skład we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 5, 
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, „coupóes*, landauery, 
fastony do powcżenia, węgierskie wózki, tarantasy it. p., po ile możności 


2 


tu, jak 


klinagjg do, smoot it Paryżu, _  |kąpieli całych, nasiadowych i natryskowyoh stosuje sio kąpiele małowa | d ziskioh cenach. Zarzad magazynu, przyjmaję takto woła zamówienia ma 
naj óre dki nie „EJ-ŹA CJ |i wziewania kwasu siarkowodowego. Picie wód mineralnych. Mleko iw bao Wa talonoiiimiinii i w Bead SAM 1647 8—0 


świeże knracyjne. Lekarz ordynuje w miejscu. Restauracja pod ścisłą 
kontrolą lekarską. Park rozległy z wzorowo urządzonemi promena- 
dami. Muzyka zakładowa Wgo Wrońskiego. Reuniony. — Odległość 
z Krakowa szosą trzy ówierci mili. Powozy do dyspozycji w Krakowie. 
Dwa razy dnia między Krakowem a Zakładem kursuje omnibus. Poczta 
dwa razy dnia w miejscu. 

Zamówienia przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela „Zarząd 
Zakładu Hąpielowego w Swoszowicach przez 
FKKraków-=Podgórze*. 61788 3—3 


sa ALLEMANDE. 


zenie piegów i liszai, zapobiega 
z zmarszczkom, bieli płeć. 

zera w Rzeszowie, Do nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 
Reflektujący na tę posadę ze-j47 rue de la Chanssóe d'Antin; we Lwowie 


chcą się listownie ndać do firmy|w SPtece p. Mikoląscha. 1790 3—0 


powyższej. 1801 3—3 d ipoviedzi na me zapytanie z dnia 

- 16. b. m. nie otrzymałem. Odpo- 
wiedz kiedy i gdzie przybędziesz kochany 
igołąbku. 


KANTOR WYMIANY 
SOKAL i LILIEN 
placi za kupony płatne 1. Maja 1004. 
d 


obligacyj pierwszeństwa kolei 
Czerniowieckiej za 100 złr. 3% 


Soeben erschien 11. Auflage 
Die geschwśchte 


Manneskraft, 


deren Ursachen und Heilung. 
Dargestellt rm Dr. BISENZ. 
Preis 2 fl. 


Zu haben in der Ordinations-Anstalt 
für 1498 59 —0 


Geschlechts - Krankheiten 
von 


MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der med. Facultat, 
Wien, Stadt, Gionzagagasse 7 
era ob Vorziglich werden 
ie scheinbar unheilbaren Falle von 


marek 


; z z 
do wygrania. 
"Taka ogro sumę wynosi ewen- 
tanlnie, LaS posłąży TN glówna 
wygrana hamburskiej loterji pienig- 
j, zagwarantowanej całym majątkiem 
państwowym. h 
Loterja zawiera 50.500 wygra- 
mych do wylosowania w siedmiu od- 
i . Wygrać musi więcej niż 
Mpołowa losów. Żadna loterja nie 
przedstawia szans tak pomyślnych. 
50.500 wygranych podzielone są jak 


©. k. uprzy wil. galie. 


Akcyjny Bank Hipoteczny 
7S PaE 


§ w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


(0) 


następuje : l 
d T i ja . po 300.000 marek geschwāchter Manneskraft geheilt. A S n d Í k d S 0 W e 
. po 200.000 , ae- Auch wird duroh Correspon- 
. po 100.000 ,„ enz behandelt und werden Medica- - x Ryl 
.po 90.000 ,„ mente besorgt. Dr. Biscnz wurde "BA ZEE w Si poeci Cena 
„po 80.000 durch die Ernennung zum Univer- p — Lod o A BOA i - i 
rr i iewk swęwiaoa Mikolascha, Ry-Erèytasowskiens iM 4 procent.. płatna w 30 dni po wypowiedzeniu. RUSZNIKARZ 
. po d olascha, K. i i Z. 
„po 50.000 , a TE okera. W Eia si Wisla, rue 4' 6 . 
. po 30.000 » Na podstawie wielu doświadczeń i o- de Seine 31. 1513 16—0 [2 LU n r LL) H otworzył pracownię 
"Bo 15.000 ? trzymanych licznych uznań polecą OG N A ( CG Lwów dnia 7. stycznia 1884 .. 1493 38—0 l. 7. we Lwowie, plac Halicki, 1. 7. 
26 wygranych .po 10.000 ` : p g 
56 wygranych „po 5.000 „ apteka M. Karczewskie 0 re L orig . . (Przedruk nie będzie płacony). Dyrekcja. i poleca się Wysokiej Szlachcie i wszystkim PP. Myśliwym do wy- 
106 nych 3.000 (koniak) kuracyjny = p ę Wysokiej 
108 więra yoh i po sope B ALS AM ROSY JSKI Fin Cha ków konania wszelkich w zakres rusznikarski wchodzących robót, prze- 
ams EE yA g ” | dr. Tolczofa, Menkow & Comp. i2- , SOW i 500 000 k W najszczęśliwszym zem wszelkie reparacye, oraz przyjmuje zamówienia na naboje 
80 wygranych . po 200 „  pjako ork najlepnzy Środek » goa) r ” E ° mare wypadku. wszelkich kalibrów jakoteż i kule eksplodujące 
Z «JES 5 Bontellan & z je” s 
„i Le pti po 124, 200,04,-674 na r euma ym l gościec. i Fin Champuga A s E y Wielka przez miasto Hamburg poręczona loterja cieszy się ż powodu po cenach ksza io ng 5 5 
A R a Oena flaszki 1 złr. Salignuc © Comp. 25- „ EM obfitości swoich trafcych, jakoteż z powodu największej gwarancji naiyot] Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14-letniego pobytu swego 
Gena Ion jont ulowona gro || Oprócz tego atrzymajo na skła m Modalo dorg o 3 3 Z Eo miastom) opa wa jak nitka tamlloreniom Loteria ta bie, || u c, p. Tadeusza Wiszoiowiackiego, tak 1 obecnie staraniem jogo 
i wynosi dla eddziału pierwszego: dzie wszelkie Środki specyficzne, yry n oalca erio Piod weń ctuwatkiwwo.  W|niewicln wiesycach roisg będzie rzetelną, wzorową pracą i czystością roboty zjednać sobie 


D 
poleca handel 1490 11—0 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1, 42, 


zir. 8-50 za cały los oryginalny. 
» 175 za pół lomu oryginalnego. 
„ —'90 za ćwierć losu oryginalnego. 
Prosimy zamawiając nadzyłać przy- 


względy Szanownych PP. Miłośników polowania. 
Amatorom broni polecam 


krajowe i zagraniczne i przyrządy 
chirurgiczne, jako też towary apte- 
karnkie. 1750 9—15 


tych zostaje od pierwszej do siódmnej klasy z pomiędzy 100.000 losów 
„50.500 losów niezawodnie z wygranemi, pomiędzy któremi znajdują się głó- 
jwne wygrane ewentualnie 500.000 marek, w szczególności zaś: 


należne kwoty w banknotach lub austro- 1 premia . . . . po marek 300.000| 26 wygran.. . . po marek 10.000 z 2 d 

skich markach pocztowych; nej. || Buinian - i wygram: |: »  » 200.000 B6 „ 1:1, „5.000 2 pary rzadkich pistoletow 
dęgodniej przesyłać za przekazem po- 4 m a a i ” atrae ry ngi 253 5 W a 25 y 3:000 pojedynkowych i tarczowych. 
oe Bo zamówi ó j EEF | gaz vr; u >» 80000) 6 > ..., p 1.500 
Do sn + Pejeng ZS | F PEE- aa =» > 30.000) 515 > >: 9 1.000 Dziękując za doznane dotychczas łaskawe względy, kreślę się 
które mieć można dokładną oni A- > $ sĘ 1 -$ a  »„  60.000| 1086 > ery AA 500 z głębokim szacunkiem i poważaniem Julian Sokolnicki. 
dencję. Jeżeliby któremuś s' odbiorców eg a >g nN 2 , » »  50.000/29020  „ D a Hi lac Halicki, 1. 7 
gotowi jesteśmy wsiąć ley e | >3 RE PEAR i FIE » a 20.000 19468 wygran, po 200, 150, 124, 100, plac Halicki, 1. 7. 

owi jestesm napowro Py kz . 
e Apia || DZE JPLEN| | soere s s 1500o) 98 0m Ah PI arok KE 
ció pobrane za nie pieniądza, RE ELS Z tych wygranych wylosowanych zostsje w pierwszej klasie 4.000 w ER mnie oz ZA Ć . ÓO, | 

azwisko każdego zamawiającego AB l dbaj * ogólnej kwocie 157.000 mark. Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 


a natychniast zapisywane w reje- 
th haiak i każdy właściciel losu 
otrzymuje po każdem oiągnieniu bez 
urgensa ze swej strony, urzędową listę 


ciągnienia. 4 
e następuje po 


50.000 marek i podnosi się w drugiej klasie do 60.000 marek, w trzeciej 
klasie do 70.000 marek, w czwartej do 80.000 marek, w piątej do 90.000 
marek, w szóstej do 100.000 marek, a w siódmej na ewet. 500.000 marek, 
specjalnie zaś 300.000, 200.000 i t. d. marek. Do ciągnienia pierwszej 


klasy kosztuje : 
Cały los oryginalny 3 złr. 50 cnt. 
Pół losn oryglnaln. 1 złr. 75 cnt. 
Ćwierć losu orygin. — złr. 90 cnt. 
Wszelkie zamówienia wykonywamy za nadesłaniem powyższych kwot 
w banknotach, za przekazem, lub za pobraniem pocztowem. Każdy 
otrzymuje do rąk losy oryglualnc zaopatrzone w hetb państwowy, a zara- 
zem plan urzędowy, z którego można się dowiedzieć bliższych szczegółów o 
podziale wygranych, datach ciągnienia i t. d. Natychmiast po ciągnieniu 
otrzymuje każdy grający urzędową w herb państwa zaopatrzoną listo - 
granych, podającą wyraźnie wygrane, względnie zaś numera, które wygrały. 
Wypłata wygranych następuje według planu pod gwarancją państwową. 
Na żądanie rozsyłamy plan urzędowy gratis z góry i oświadczamy gotowość 
Przyjęcia napowrót losów niekonwenjujących, jeżeli w czas przed ciągnieniem 
zwrócone nam zostaną i oddania pieniędzy. Ponieważ o te wygrane zgłaszają 
się u nas codzień bardzo licznie, zatem upraszamy o jak najspieszniejsze za- 
mówienia, a w każdym razie 1818 3—10 


przed 31. maja 1884 r. 
Valentin. & Co. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
o ań palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszcze- 
gólniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych meta. 
licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza ka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieoce- 
nionym środkiem do bygienicznego upiększenia twarzy. "4 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., Z łabędzikiem 1:50 ct. 


Różowy i żółty, mniejsze 70 ct., większe 1-20 Ct., z łabędzikiem 1-60 ct. 


WODA FIJOŁKOWA, 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje». trądziki, pierzchnienie i łuszczanie 
skóry, wygładza zmarszozki, pory i dołki ospowe, 

_ Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 
toaletowo-hygieniczny został odszczógólniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. 1489 14—0 

| ul Cena 1 złr. w. a. "TRG 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


dwaj ny, J- ANDELA 


każdem ciągnieniu pod kontrolą pań- nowo odkryty 


stwową. 
Tie e aty so] PROSZEK ZAMORSKI 
z a w tym przeciągu czasu wy* 

i Austrji główne ane 
40.0 aa 100.000, 80.000; "00000 pluskw h dł 6 l y Ti 
ia pE dic 3 a J» pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, 
mori wała rodin, oso tny |f| mrówki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną 
niemal szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego poko- 


w których zysk spodziewany jest nie- 
pewny, jest więc rzeczą tem stosowniej- lenia owadów ani ślad nie pozostaje. 
Prawdziwy i tanio do nabycia 


zą zakupienie za kilka guldenów losu 
| ji Se ei przez państwo, 
prz wiającej ogromne szanse, a 
| w Droguerji J. Andćla 
13 „zum schwarzen Hund“, Hausgasse 13 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 


„której ewentualnie zyskać można tak 
elki kapitał Ze względu na wielki 
l jakiego spodziewać się należy 
pewne wobec tej loterji państwowej, 
apraszamy o jak najspieszniejsze nąde- 
anie zamówień, a w każdym razie nie 


później jak |, We Lwowie: Zygmunt Rucker, aptekarz pod Srebrnym Orłem“ A ; 
i ło 30 maj 1884 Piotr Mikolssch, pod „(Gwiazdąs, A. Bordolo kupiec, Hübner © Hanke, Bankgeschaft Odznacza się nadzwyczajną delikątneścią i nader przyjemnym zapachem, 
Y a s droguista; Jani: F. Weis. Itzkany: Dobrowolski. frumosa: Uscher Sand. ET A M B U ER Gr- łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnienin rąk i bardzo dokła- 


"atp aaa przed ciągnieniem 
6 ji 
¿h bę ki aa wra je zlece 


Jaśle: R. Palch, aptekarz. Privoz: Józef Alexandrowicz. Przemyśl: 
A. Faliszewski. Rzeszów: A. Watrobsky, Zakopane: W. Riegelhaupt. 
Złoczów: Józef Göd. W Krakowie: Józef Trauczyński apt. Antoni 


dnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobranatne plamy z twarzy. Cena 60 ct. 


Szczęście 1 przypadek grają|j Każdy ma u nas tę korzyść, że Nabyć można we Lwowie w fabryce, perfum 


Ozęsto wielką rolę w Życiu ladzkiem|sprowadza losy wprost bez żadnege po- 


p prasza się o adresowanie zamó- Hawełka, 1. dadler apt, Stookmar apt. i W. Redyk apt. Ta l: i tym powinien każdy chętnie otwo |średnictwa, a tem samem otrzymuje ka- N 7 
Wwioń wprost do nas. 1657 1—5 Fr. T apt. Brody: E. Grånspann a t. Chodorow? St. Dazkie: rzyć Ea piia s rac by obecny. tay nietylko listy wygranych w naj. J A A IHN A I OWIC A 
5 wicz apt. Frynztak: Jan Zaniewski apt. Kuty: Aleksander Zagajewski asza główna kolekta nawi-|krótszym , ale bywają mu one po , zw > (AB A - 
Js enthahl å Co. apt. Krosno: Jan R ZAJE 3. Korzeni, Jalikateców i sim Rófo- dzaną była My z 3 przez szczęście SAY atb dej i bez upomnienia air Bpogznika Nr. ara ieta = zé WEAR u 
myja: J. Sidorowi t. i E. Stenzel apt. 8 : „W ński 1 zawsze uważali interesowanie siąjsięj 1 ctrz e losy oryginalne po . abana, w owie i . 
i Hamburg. yi użżkdA | Paa p i nią naszych iano iii cdbiorców. |stałych cenach braa dopłat. kich renomowanych sklepach i aptekach. 
| EEE A 
a TEE CH V DU TELE ore zy e MEJ = z = z n a LMB sam E e 
: Wydawca i redaktor odpowiedzialyn: Józóf Laskownioki. Papier z fabryki czelańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Liwowie. 


"Pa 


biały, różowy i żółtawy. > 


